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Upadek &<■ binetu P *ian^a.
Wybory do Senato m Franci!.

Lewica powEąkszyła swoj stan o dalszych 7 mandatów.

PARYŻ, 22. 10. |(PAT ). W  d ru g ie | 
turze w yborów  do Senatu w ybrano 
jądnego republikanina, trzech republi­
kanów  lewicowych, dwóch niezależ­
nych republikanów  radykalnych, dzie­
sięciu republikaninow i socjalnych i 
socja^stów  ' iezależnych oraz jednego 
socjalistę. W  16-tu w ypadkach odbę­
dzie się g losow anie ściślejsze.

W  trzeciej turze w ybrano 4 repu­
blikanów', 3 republ. lewicowych, 2 
niezależnych republikanów  radykal­
nych, 5 socjalnych radykolów  i jed- 
dnego republikanina socjalnego n ie ­
zależnego. Na ogólną Liczbę 96-ciu 
m andatów , jakie były do obsadzenia, 
rcpublil anic uzyskali 15, republikanie 
lewicow i 14, niezależni republ rady­
kalni 12, radykałow ie i radykałow ie 
socjalni 41, republikanie socjalni i 
socjaliści niezależni 11 oraz socjali­
ści 3. W  w-yniku wyborow 22 paź­
dziernika 1929. republikanie lew icowi 
stracili 7 mandatów71, z których przy-

“*5‘> B f tw  ,'HJJIL L.

Żatfam* «ryjafnlGn'a.
W ARSZAW A, 22. 10. (tel. wd.). 

Ag. Pres. podała wczoraj wiadomość 
jakoby igabjnet p. Św italskjego w7padł 
na pom ysł w yjęcia z pod kom peten­
cji sejmu na w łasn ą  rękę i ryzyko 
szeregu spraw7 wchodzących w zakres 
polityki zagranicznej.

Podaliśm y rówmież dostarczone 
nam zapewmienie że w7iadomość ta 
jest niepraw dziw ą.

Sądzimy jednak, że taka form a w y4 
jaśfcjenia n ie  w ystarcza — w inno uka­
zać się zaprzeczenie Urzędowo, któ- 
reby położyło m iarodajnie kres kur­
sującej te j pogłosce.

p ad ły : niezależnym radykałom  3, ra­
dykałom socjalnym 3 i socjalistom  
zjednoczonym 1. Z wybitniejszych o-

PARYŻ, Izba deputow anych na 
pierw szem powakacyjnem  zebraniu 
obaliła gabinet Brianda 288 głosam i 
przeciw7 277.

Głosow anie odbyło się po przem ó­
w ieniu Brianda om aw iającym  posu-

sobistości w ybranych ponowmie, w y­
mienić należy: H aunorat, A lberta Sar-, 
raut, D urand, De Jouyenel, Syhram ek 
i Luciana H ubert, przewodniczącego 
kom iiji spraw7 zagranicznych Senatu'; 
przepadli zaś Biuiu, P laissiere, me*- 
m iasta M arsylji, Franqois, Mai sal i 
Antcrion, m inister Rent.

nięcia jego na forum  polityki m ię­
dzy narodow ej.

Pow odem  dym isji rządu było w y ­
znaczenie debat nad polityką zagra­
niczną, k tóry  to  w m osek rząd od­
rzucił, a który izba deputowanych 
uchw7aliła. ' i ,

SanlydaH na stanuwisKo prezydenta MuksyKU

Iye Yasconzelos (na lewo) i Pasqua1 Ortez Rubio. Wybory ouoędą się 17.
listopada b. r. )

francuski podał siędo dymisji.



5 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 244 z dnia 24. .października J_929

Uchylone pr^sz sąd KonfisKsty
W czoraj podaliśmy czytelnikom ra­

dosną wiadom ość, że sąd uchylił trzy  
z  rzędu, zarządzone p rzeż starostę 
grodzkiego Klotza kon fiska ty  naszego 
pisma, jako nic mające uzasadnienia1 
w' obow iązujących przepisach praw ­
nych.

Decyzja sądu zapadła na posiedze­
niach niejawnych, bez jakiejkolw iek 
ingercncji-itbbronnej naszego w ydaw ­
nictw a ; już po w ysłuchaniu zdania 
■prokuratora sąd doszedł uo przeko­
nania, że skonfiskow ane artykuły  nie 
zaw ierają nic kolidującego z prawmm. 
Chcemy podkreślić tę objektyw ną de­
cyzję sądu, która n iew ątp liw ie stwier­
dza, że w' tych trzech wypadkach ma­
my do czynienia z sam ow olą  czynni­
ków' administracyjnych, które naduży­
w ają swych uprawnień. Oczekiwać 
też należy, że w iadze z tych orzeczeń 
w yciągną należyte konsekwencje. — 
Przez te nieusadnione konfiskaty 
czytelnikom i pismu w yrządzono

krzywdę i szkodę, która niestety w y ­
dawanymi'^' z natury rzeczy spóźnio­
nymi, wyrokam i sądu nie może być 
napraw iona.

Pisaliśm y już o tern, że sposób 
przeprow adzania konfiskat naszego 
pism a jest tego rodzaju, że tego dnia 
czytelnicy nasi pozostają  bez Dzien­
nika, bo uniem ożliwia się nam ;vVy- 
danie drugiego nakładu po konfiska­
cie. Tak było  też w .wypadkach po­
wyższych. 1

Skoro sąd stw ierdza brak uzasad­
nienia oczekujemy, że na przyszłość 
będą stwmrzone gw arancje, że po­
dobne postępow ania w ładzy nie bę­
dą się pow tarzały. D zienm karstw o w 
życiu w spółczesnym  jest czynnikiem 
zbyt ważnym, spełnia rolę zbyt do­
niosłą, jest w życiu kulturalnego spo­
łeczeństw ^ zbyt delikatnym i cenio­
nym instrum entem , aby zależało od 
czyjegokol w iek kap rysu .

Za konfiskow anie pism we Lwowie

odpow iedzialny sam jp. starosta Klotz, 
gdyż, jak nam w iadom o, żadna kon­
fiskata bez jego aprobaty  nie może 
być dokonana. W obec znoszących 
konfiskaty w yroków  sądowych na­
rzuca się pytanie, czt człow iek ten 
dorasta roli, k tórą mu powierzono. 
Sąd w tej spraw ie w ydał już swre o- 
rzeczenie, oczekujemy w yciągnięcia 
wniosków'. i

Oczywiście z pow odu wyrządzonej 
naszemu w ydaw nictw u szkody mate- 
rjalnej z a ż ą d a m y  o d sz K o d o w a n ia ,  a 
skarb państw a będzie m usiał je za­
płacić. Jesteśm y tylko zclai ;a, że pie­
niądze podatkow e nie są przeznaczo­
ne na takie cele.

Jeżeli pow aga w ładzy ma być u- 
trzym ana i niezachwiana w iara w i ej 
bezstronność, oczekujemy gwaranrfi, 
że stw ierdzone urzędow ą decyzją 
sądu, bezpodstaw ne zarządzenie, nie 
będzie w ięcej miało miejsca.

M. H A N K IEW IC Z.

Karol Kantsky,
(W  75-tą  rocznicę urodzin.)

11. Rswizjonizm. Hefsrmy a rewolucja.

(C iąg dalszy).

W ielkie sukcesy ruchu robotnicze­
go w ostatnich dwu dziesięciole­
ciach 19-go w ieku ,^  w spaniały roz- 
w ó i społeczno - gospodarczego życia 
Europy, długoletnia cisza u szech- 
św iatow a po ostatniej wielkiej w oj­
nie 1870 r., orak tciększych, k rw a­
w ych w alk  i konfliktów  po osta t­
niej w ielkiej w ojn ie  domowej, po 
Komunie Paryskiej 1 871 r. — w szy st­
ko to zrodziło illuzjc, że ludzkość 
bez konfliktów i starć ostrych przej­
dzie drogą reform pow olnych z kapi­
talistycznego św iata do ustroju no- 
Avego i że „rew iz ji"  poduać należy 
m yśli przćw odnie rew olucyjnego so­
cjalizmu Marksa. W dziele powyż- 
szem Kautsky rozj>rawrił się g run ­
tow nie z „rew izjonizm em ", wykazu­
jąc jak zbyt pospiesznie,, oparty  na 
faktach obserw acji krótkiego- okresu 
czasu rozw oju społeczno - po lityczne­
go, staw ia „rew izjonizm “ swe tezy, 
jak w  głębinach dzisiejszego ustro ­
ju  kapitalistycznego czają się ukry­
te  Sprzeczności, które każdej chw ili

wybuchną jasnym jTomieniem wTalk 
i ostrych konfliktów’.

I rozw ój dziejów  przyznał słusz­
ność Kautsky‘emu. Stało się tu tak, 
jak ze słynnem pokojow em  orędziem 
cara M ikołaja II. z 1898 r., którem- 
w ów czas zachwycali się pacyfiści 
całego św iata. Kautsky poddał o rę ­
dzie carskie ostrej krytyce i wykazy- 
wrał, że jest to  bez wrątpienia m a­
new r dla uśpienia Europy, m anew r 
przed jakąś now ą im prezą carskiej 
polityki zaborczej na W schodzie. — 
Przew idyw ania Kautsky‘cgo sp raw ­
dziły się. W  parę lat po swem  orę­
dziu, car, „anioł pokoju" rozpoczął 
w ojnę na dalekim W schodzie, któ­
ra — na szczęście dla ludzkości — 
skończyła się pierw szym  rozgromem 
caratu. Podobnie też illuzje co do 
pokojow ego rozw oju życia społecz­
no - politycznego Europy rozw iały 
■się z peczątkiem XX. stulecia. — 
W iHka Z?rytanja, przez długie lata 
kraj pokojow ego wrzrO,stu i rozwoju 
w pływ ów  potęgi klasy pracują­
cej, sfajc się z= początkiem tego s tu ­
lecia w idow nia ostrych walk i za­
targów ' 'kIasowTych, a rywalizacja ka­
pitalistycznych państw  europejski ii 
doprow adza do coraz to  większych 
i :o raz to bardziej groźnych kon­
fliktów , które się wreszcie kończą 
wrybuchem W ielkiej W ojny Swiato- 
W6j, a ta znów W ielką Św iatową Re- 
W'0 'u c ją .

Z tego okresu działalności nauko­

wej i publicystycznej Kautsky‘ego 
pochodzi jego w ielkie studjum  „dje 
A grarfrage". K w eslja rolna, kw estja 
rozw oju rolnictw a i stosunku pro le- 
tarja tu  socjalistycznego do chłopów', 
do w iejskiej klasy {pracującej stanę­
ła jako „ważne aktualne zagadnienie 
przed socjalną dem okracją niemiecką, 
z tą  chw ilą, kiedy socjalna dem okra­
cja zdobyła miljony g łosów  w ybor­
czych, zdobyła miasta i wkraczać 
poczęła na w ieś. I tu ta j Kautsky w y ­
stępuje z odpow iedzią na aktualne 
zagadnienie ruchu socjaistyezncgo 
w e formie poważnego dzieła nauko- 
w ego, które znalazło przychylną o- 
cenę [w świecie naukowym. Przytem  
podnieść należy jeden mom ent Kaut­
sky zwalcza „rewizjoriizm"'. Ale nic 
jest on bezkrytycznym naśladow cą 
M arksa, który ślepo „przysięga na 
słowTa m istrza1'. W  swych studjach i 
pracach posługuje- się Kautsky me­
todą naukow ą M arksa, bo w łaśnie 
m etoda badania zjaw isk społeczno- 
politycznych stanow i siłę i potęgę 
m aterjalizm u historycznego, ] rzyczem 
rezultaty  badań m ogą być różne u 
z w o 1 e n n i kó w d z i e j o w e go m a t e r  j a 11 zrn t: 
Marksa. I w łaśn ie iw powyższem stu ­
djum o „kw estji ro lnej"  Kautsky do­
chodzi -do rezultatów^ i poglądów  na 
zagadnieni, rozw oju rom ictw ji i |kwe- 
stję chłopską, odmiennych og poglą­
dów  poprzednio panujących w  obo 
zie socjalistycznym.

I I (C. d. n.).
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Sejm winien stanąć w obronie 
pracowników kolejowych.

Uchwała Zarządu Głównego Z. Z. K. z dnia 6. października.
A rtykuł ten  był przez Starostw o 

grodzkie skonfiskow any, ale isąd '<łe- 
pyzją z 17. 1). m . konfiskatę uchylił 
jako  beapodskiwną.

„Zarząd G łów ny ZZK. akceptuje 
w  całej pełni stanow isko, jakie 
W. W. Związku za ją ł w  uchwale 
sw ej z''dnia 4. 9. b. r. w sipraw ie roz­
porządzeń Rządu dotyczących p rag­
matyki służbow ej, em erytury dla eta­
tow ych, tudzież oipieki lekarskiej na
p. k . P. [

Przyłączając się do  uchwalj" W . W . 
w  całej osnow ie, Zarząd G łów ny 
stw ierdza ponadto, co n a s tęp u je :

A rgum enty Rządu, że przedsiębior­
stw o  PK P. na podstaw ie  dekretu z
24. w rześn ia 1926 o kom ercjalizacji 
„ is tn ie je"  jako „odrębna" osoba „pra 
w n a "  i że  \v  myśl tego dekretu Ra­
da m inistrów  w łaaną była w drodze 
zw ykłego adm inistracyjnego rozporzą 
dzenia nie tylko regulow ać najwaz-i 
njejsze kw estje pracownicze, ale po­
nadto znosjć obow iązującą i d la ko-- 
lejnictw a moc ustaw  sejm owych (o 
S-godz. dniu roDoczym lub c u rlo ­
pach w ypoczynkowych) są mczem in- 
nem, iak tylko nadużywanietn  m ar­
tw ej, z rzeczyw istością niezgodnej, lin 
tery  p raw a  w  tym jedynie celu, by 
pod pozorami tego praw a narzucić 
kolejarzom  sprzeczne z ich postu la­
tami! i (dla niclt niezm iernie krzyw dzą­
ce przepisy , a rów nocześnie zamknąć 
Kolejarzom drogę do Sejmu ”i w ten 
sposób los I8O.UO0 ko le jarzy  po l­
skich uczynić zaw isłym  od kaprysu i 
sam ow oli administracji, na co żaden 
z poprzednich gabinetów  dotychczas 
przecież się nie odw ażył.

Zarząd G łów ny  stw ierdza z nacis­
kiem, że w spom niany w yżej dekret 
P rezydenta w prow adzony w żjc ie  nie 
został do kolejnictw a w  sposób, po­
stanowieniam i tego dekretu p rzew i­
dziany w sam oistne przedsiębiorstw o, 
w zględnie w sam oistną jednostkę g o ­
spodarczą nje przekształcono.

W yryw ając tedy z całego ..ie-W pro- 
wadzonego w  życie dekretu Prezy-' 
denta jedynie tylko jego końcowe a r­
tykuły (§ 26 — 30), odnosząęe się 
do pracowników, Rząd stw orzył tu taj 
zupełnie od życia oderw aną fikcję 
praw ną, potrzebną mu do jakichś bli- 
żei jeszcze niewiadom ych p lan ó w  z 
rozw ojem  kolejnictw a nie mających 
absolutnie nic w spólnego, a przeciw ­
nie d la  kolejnictw a .szkodliwych, gdyż 
ostatnie rozporządzenia Rządu s tw a­
rzają W  kolejnictw ie kom pletny za­

męt, a pracownikom  w yrządzają cięż­
ką krzywdę. i ,

N ajjaskraw szą ilustracją tego zan 
mętu i tej krzywdy jest fakt, żc w  
dziedzinie d la  kolejarzy! i ich rodzin 
tak doniosłej, jak
zabezpieczenie na w ypadek starości,

ka lectw a-czy śmierci pracownika,
istn ieją aż 3 różnorakie formyj : prze-j 
pisyj — m iast jednej ustaw y dla 
w szystkich, że pragm atyka, która s to ­
sunki służbow e na PK P m iała osta­
tecznie uregulow ać, ;
odbiera kolejarzom  W szelkie bezpie­

czeństw o praw ne
i czyni z nich w prost bezw olne ofiary 
najdzikszego naw et kaprysu. Wreszcie 
że przepisy M injstra Komunikac, 5 
lecznictwie odbierają kolejarzbm  te 
dobrodziejstw a, jakie przyznaje im 
sejm ow a ustaw a o Kasacli Chorych 
z r. 1920, skutkiem czego

chorzy pracownicy w  wielu ju ż  wy­
padkach znaleźli się b e z  żadnej po­

mocy.
W szystkie te igraszki z praw am i 

pracowników1, w yw ołują w  szeregach 
mas kolejarskich p o r po z i w zburzenie  
tern głębsze, im w ięcej ofiarności i 
pośw ięcenia dla dobra P aństw a p ra­
cownicy kolejowi zawsze okazywali 
i okazują. ' '

Gorycz mas potęguje jeszcze fakt, 
ze o poprawcę nędznego byfu koleja­
rzy Rząd zupełnie się nie troszczy i 
f c
kolejarzom odm aw ia się tutureł gro­
szo w ej p o d w yżk i płac, g d y  z nrugiej 
strony dla speku lan tów  kapitatistycz-, 

tiych b y ły  zaw sze  m itjony
z dochodów z eksploatacji, w yduszo­
nych z ciężkiego trudu i znoju p ra­
cowników'.

W  tej sytuacji, gdy możność za­
łatw ienia w szystkich zagadnień ] ra- 
cownjczych w  takiej formie, któraby 
w  sposób pow aińy; i trw a ły  gw aran­
tow ała kolejarzom w szystkie ich pra­
w a  dziś i iw przyszłości — została 
pracownikom w sposób bezwzględny 
odcięta, co w obec w zburzenia pra- 
cow'njkówr wywołać musi najpow aż­
niejsze dla kolejnictw a skutki, gdy 
Rząd narzuca pracownikom  różne 
przepisy bez uzgadniania ich ze Z w iąz­
kami — co daw niej przecież zaw rze 
było praktykow ane, — %v te j po ­
w ażnej sytuacji jedynie tytko  Sejm  
je s t tą najw yższą instancją, która ca­

ły  obecny, rozporządzenianr Rady Mi 
n istró w  w yw otany a gtębok1 konflikt 
w  kolejnictw ie, może ostatecznie usu­
nąć i zw ichrzone w  kolejnictw ie sto­
sunki ostatecznie uregulow ać.

Zarząd Główmy w  pełn i tedy po­
chw ala decyzję W ydziału Wykonawr- 
czego Zw iązku, by  posłow ie  ZZK. 
w ystąp ili wr spornych sprawach p ra ­
cowniczych z odpow iedmą inicjatyw ą 
ustaw odaw czą w  Sejmie,

żyw iąc nadzieję, że Sejm  ujm ie się 
za pokrzyw dzonym i pracow nikam i ko  

iś jo w ym i. j
W reszcie Zarząd G łów ny  w yraża 

głębokie przekonanie, że w  te j akcji 
dla ogółu kolejarzy tak doniosłej, a 
pozbawionej w szelkiego zabarwienia 
party jno  - politycznego, w szyscy p ra­
cownicy kolejowi, bez względu na 
przynależność zw iązkow ą, jako też 
wrszystkie Zw iązki, odsuną w  te j p rze  
łomowmj chw ili na bok w szelkie róż­
nice i (nieporozumienia! t (

W 'ż,godnym, solidarnym , jśdnyni fron-, 
cie jrójdą \do w atki — aż do Zwy­

cięstw a ' '!

RAKOWSKI

jeden z byłych czołowych ludzi Rosji 
sowieckiej —  przed kilku laty poseł 
sowkckj w  Paryżu, został w  ostatnich 
dniach aresztowany; i zesrany ao Bar- 
naul na Syberji Rakowski od dłuższego 

już czasu był ,-,w niełasce".
—o —
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WIEDEŃ, 22. 10. (AW). W tutej­
szych kołach 'prawicowych wielkie o 
burzenie wy'wołał fakt, że na konfe­
rencji socjalistycznego Scutzbundu za­
stępcy zagranicznych bojowek socjali­
stycznych Niemiec i Czechosłowacji

W ARSZAW A, 22. 10. (tel. w ł.) 
Pewien pracownik wytoczył firm ie 
spraw ę o dopłacenie mu różmcy mię­
dzy w ynagrodzeniem  przewidzianym  
za nadliczbowe godziny przez ustaw ę, 
a tern co otrzym yw ał jprzez cały czas 
pracy tj. norm alne godzinow e plus
10 proc. i

Sąd pokoju i sąd1 okręgoWy, po­
w ództw o oddaliły wychodząc z zało­
żenia, że pow ód przy otrzymywaniu' 
pieniędzy nie kw estjonow ał w ysoko­
ści dodatku za godziny nadliczbowe.

Sesja surowa - 5 listopada?
WARSZAWA, 22. 10. (A. W.). — 

„Kurjer Poranny'1 donosi w  związku 
z aktualną kwestją zwołania sesji bu­
dżetowej sejmu i senatu, iż —  jak sły­
chać —  pierwsze posiedzenia sejmu, 
rozipoczynające tę sesję odbyć się ma 
w  dniu1 5. listopada b. r. ,

niechlujstwo biurokratyzmu.
W ARSZAW A, 22. 10. (tel. w ł.). 

T ow . Kazimierz Pu/ak  otrzym ał dziś 
zawiadom ienie o zatw ierdzeniu przez 
Sąd okręgow y konfiskaty oaezw y 
m łodzieży TUR.

T ow . Pużiak aini odezw y mc czytał, 
ani jej nie rozpow szechniał, ani t<_ż 
w ydaw ał.

X ten sposób wcale nie w yko­
nuje sic przepisów  ustaw y, a młodz. 
TU R -ow a nie jest obow iązana dow ia­
dywać się o decyzjach są dii za po­
średnictw em  tow. Pużaka, który znów 
nje ma obow iązku pośrednictw a mię­
dzy sądem a młodzieżą TUR.

Czyi nje jest to jaskraw y przykład 
tegó co nazywam y niechlujstwem  
biurokratycznym.

Wybryk natury.
C ZĘSTO C H O W A , 22. 10. (AW .). 

Lekarz dr. Goldm an, badając w Rc- 
Joszysacli 23-Ietniego Józefa Szam­
borskiego stw ierdził, iż ten posiada 
serce z praw ej strony. Ta anom alja’ 
w  njczem nie w pływ a na stan zdro­
wi i  pacjenta, który jes t niem iernie 
Ąlny — ma atletyczną budow ę ciała 
i jes t z zawodu kow7alem.

przyrzekli austriackiemu Sehirbbundo- 
wi czynne ponancie. Zwjązki Heimweh- 
m  założyły protest 'przeciw teimu i o- 
głosiły KO,munikat, w  którym wystę­
pują ostro przeciwko mieszaniu się za­
granicy do spraw politycznych Austrji.

T rzeba dodać, że pow ód  oheim rjąć 
pracę podpisali um owę, w edług któ­
rej za nadliczbowe .godziny będzie 
otrzym yw ał tylko 10 proc.

Sąd N ajw yższy, uchylił w yrok są­
du okręgow ego, 'wychodząc z zało­
żenia, żę w olą pracodawcy (ustaw a 
z dn. 18 XII 1929 r.), było , by w yna­
grodzenie za pracę w7 godzinach nad- 
ljczbow ych było niższe od staw ek 
wr ustaw ie wskazanych, tj. o 50 pr. 
za pierw sze 2 godziny i 100 proc za 
następne oraz dnie św iąteczne.

HIadeEtani rtroWiru
przed sądem.

WARSZAWA, 22. 10. (A W.). — 
Przed sądćm okręgowym toczy się przy 
przy drzwiach zamieniętych spraw a 3 
młodocianych zbrodniarzy: M arjana
Grabowskiego, Wład. i Jana Szubar- 
towskich, oskarżonych o napad i znie­
wolenie 19-letniej urzędniczki Kasy 
Chorych. Napadu tego dokonali oskar­
żeni o godz. 11-tej wieczorem-

koresp. ;,Daily Telegraph" sir John Fo- 
ster Frasser jeden z najwybitniejszych 
publicystów angielskich towarzyszący. 
cały1 czas Mac Donaldowi podaje rewe­
lacyjną wiadomość jakoby pomiędzy 
Hoo\erem i Mar Donaldem doszło do 
porozumienia co do fermui|y na zasadzie 
której rozwiązane mają ir;ć sporne do­
tychczas kwest jo wolności mórz i blo­
kady!. Formuła ustalać rna, ze Wielka 
Brytanja nie będzie rościła sobie ip.rd- 
tensji do próby zatrzymiyiwania i re­
wizji statków neutralnych, zaś Stany 
Zjednoczone zobowdązałiyi się nie zao­
patrywać strony wojującej będące1 age- 
sorem, z tern jednak zastrzeżeniem, że 
decyzja co do określenia agresora pozo­
stawiona zesranie Stanom Zjednoczo­
nym bez mterwencji w tej mierze ze 
strony' Hagi lub Genewy Umowa za­
wierająca rego rodzaju1 fonmuię, w ypra­
cowana ma być iprzcz Mac Donalda !

Zmśany w podziale 
m a n d a t ó w  P . P . S-

W ARSZAW A, 22. 10. (teł. w ł.). 
Na skutek orzeczenia sądu N ajw yż­
szego dokonane zostały  zmiany w7 
podziale mandatów PPS. z listy  t. 
zw państw ow ej.

Przesunięcia te w ynikłe z decyzji 
sądu pozbaw iają m andatu poselskie­
go  towr Jadw igę M arkowską

Lecz PPS. że szczerym żalem przyi- 
m u j przejśHe tow7. 'M arkow skiej do 
innej dziedziny pracy party jnej. — 
będzie odczuwał żyw7o brak jej dzia 
łalności parlam entarnej tak samo, jak 
odczują to również centralne organy 
partji.

Mamy nadzieję że tow M arkow ska 
po nowTych 'wyborach powróć: do sze­
regu naszych posłów7.

Przesunięcie na liście państw ow ej 
łączy się z przesunięciami na naszej 
liście okręgu Swięciany. Z naszej li 
sty  św ięciańskiej w7chodzi tow\ Stą 
żow7ski.

Rozwiązanie szwedzkiej 
partji komunistycznej.

RYGA, 22 lO. (AW). Komitet W y­
konawczy III Międzynarodówki uchwa­
lił rozwiązać centr. komitet szwedzkiej 
paHji komunistycznej. Poprzednio roz­
wiązano jjtfż ipartje komunistyczne w 
Stanach Zjednoczonych’. Austrji, Finlan­
dii, Szwecji, a ostatnio w Dolsce. Prz j- 
czyną —  niestosowanie się do po’e:eń

wolności mórz I blrkady.
Davcsa w  Londynie i zaw arta jeszcze 
przed upływem xego roku, czyli przed 
konferencją londyńską.

D alspcja  japońska wyjeż­
dża 3 listopada.

TOKIO 22. 10. (Pat.) Delegacja ja­
pońska na konferencję 3-clu mocarstw7 
w  sprawie rozbrojenia na mo-zu: wy­
jeżdża z Jokohamy no Seartle m ia 30. 
lisionarfa Przewodn.cz:c iehgrcj: W a 
katsdki. minister rnaryna ki, ać)ni|ra’r Ta 
karabe i wielu ;ch doradców udadzą 
się do W aszyngtonu gdzie zobaczą się 
z prezydentem Hooverem i sekreta­
rzem stanu Stirnsonejm i być może 
uda im się dcorowa.tzić do końca po­
rozumienie wstępne, które j:st tiymcza 
sowo prowmdzone w  drodze CjpUma- 
tycznej. Delegacja japońska, która ma 
przybyć do Londynu będzie się sala- 
aać z około 70 osób.

—o—

CliarahtsPFstyGzny wyrok Sądu fiaiwyższrp

III Międzynarodówki.
—o —

Przed konferencją rozbrojeniową.
Jak rozwiązano kwestję

LONDYN, 22. 10. (Dat.). Specjalny
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„5TYL0HY" 
Szuszkiewicza S

D-?'ś najv/iękazy superszligier »METRO GOLDWYN MAVER< r zyserji 
R-chowRckiigo kióry byt demonst owany i:a ekranach zagr. jako film 

dźwiękowy. Potężny erotyczno-seusacyjny dramat w 10 aktach p. t
M I Ł O Ś Ć  “- S I S Z P n N K I

W głównej roli MAY MLRAY i LLOYD HCGGHES. Nadprogram amery­
kańska komedja. — Pom ni o wielkich kosztów filmu cen^ normalne. — 

Bil-ty wolne i karty prócz urzędowych niewaź ie.

Zwolennicy rządófe kapr&M icii.
WARSZAWA, 22. 10. (A. W.). — 

,.ABC“ donosi z Rygi, że zwo!enn,cy 
.Waidepiarasa .rozpocznij na wielką ska­
lę przygotowania do obabnia nietylko 
nowego rządu, ale i prez. Smetany'. 
Oficerowie 2 p1. piechoty, stacjonowa­
nego w Szawlach, wysłali telegram do 
Smc-tony, w którym żądają powrotu do 
czynnej slużDy polit. Waldtanaresa. —  
Telegram ten wy wora! w sferach ,rzą-

Knwawa t>5jUa o pastora.
CH IC A G O . 22. 10. (A W .). 400( 

Hm urzynów rozpoczęło tu spór o  
w ybór pastora do sw ego kościoła w. 
Chicago. Spór przem ienił się w  kiwa-, 
w ą  walkę, w której 200 murzymów 
odniosło rany.

SztKteazii oirzyinali monopol 
zapałczany w Eiiemczeclr.

SZTO K H O LM , 22. 10 (PA T.) — 
Z arząd Syenska Taendslicks Akticbo- 
lagct ogłosił komunikat stw ierdzają­
cy, że między rządem  Rzeszy a szwe-- 
skim trustem  zapałczanym doszło w 
sobotę ubiegłego tygodnia do zaw ar­
cia ostatecznej um ow y dotyczącej u- 
tw orzenia m onopolu zapałczanego w  
Niemczech. I

dowyfh popłoch. Sytuacja dla rządu 
przedstawia się groźnie, gdyż po stro­
nie Waldemarasa w  Kownie stoi dy­
wizjon samochodów pancernych, pułk 
huzarów, szkoła wojenna i park lotni- 
stąpienie korpusu oficerskiego tych od- 
czy1. Oczekiwane jest lada godzina wy­
działów w ojsk.' vv związku1 z tern w 
pułkach wiernych Smetanie zarządzono 
ostre pogotowie.

Kranika p&lllmia.
M r N SPRAW ZAGRAŃ. U P. PIŁSUD ­

SKIEGO.
V S.RSZAM A. Ozi.ś w  'godzinach popo­

łudniow ych pi Pilsuldski p rzy jął m in. Za­
leskiego na d łuższej audiencji. P . m in. 
Zaleski opuścił B elw eder na  krótko przed 
sw jm  odjazdem  do B ukaresztu 
P IIZ E I) NOMINACJĄ NOM EGO W IC E ­

PR E Z E SA  BAN KU  PO LSK .
W’ARSZAWA. W  zw iązku z pogłoska­

m i o nom inacji nowego w iceprezesa B an­
k u  Polskiego na  m iejgse ł j r j  M łynarskiego 
„Gazeta Jland l. dow iaduje się, że czyn­
nik i m iarodajne postanow iły  .sprawę n o m i­
nacji odłożyć nu k ilka m iesięcy. N om i­
nacja w iceprezesa B. P. nie nastąpi przed 
N ow ym  Rokiem .

B E Z R O B O C IE  \ A  O. ftL Ą -K U .
K ^TO W  'C E. U rząd Katowicki kom uni- 

niku je , ze w  iczasie od 10 do  36 h. m. licz­
ba bezrobotnych na teren ie  woj. śląskiego 
zw iększyła się o 162 osób i w ynosiła 
5.392 osób. , [

CZYŻBY Z\OW U ZMIANY M'
P. A. T-i- znej.

M'ARSZAMA. W iadom ość podana przez 
Jedna, z w arszaw skich ajency j p ras . o żar 
m ierzonej nom inacji na dy rek tora  P. A. T. 
pu łk . dyplom . K wiatka nie odpow iada 
praw dzie, .lak się  'dbwiarhije Ajeincijił W&ch. 
do tej po ry  jeszcze n iew iadom o, kio o- 
bęjm ie to stanow isko. ‘

uniiiiii szowinistycznej sktj  
fraiiuiisHich tiacjauaiistaw.

PARYŻ, 22. 10. (AW). Wczoraj od­
było się w sądzie przesłuchanie nieja­
kiego Grapina, który’ niedawno temu 
stizd ił do deputowanego Dumaine‘a, 
raniąc go lekko w rdmię. Grapin ze­
znał, że jako b. żołnierz froutowjg i go­
rący palrjota, aawno już miał zamiar 
przy pomocy zamacnU zwrócić uwagę 
opinji publ. na fakt wypuszczenia z rąk 
owocow zwycięskiej wojny. Po ukła­
dzie lonarneńskim Grapin chciał za­
strzelić Brianda, nie imaio mu się to 
jcdnan. Oskarżony sprzeciwił się pod­
daniu go badaniu psychjatrów —. gdyż 
nie chce, ab.j znaczenie jego czynu ipo- 
mniejszano.

Katastrofa kolejowa.
SEYILLA, 22. 10. (Pat.). Pociąg po­

spieszny, jdący z Barcelony, wpadł na 
lokomotywę, iprzyczem Kilka wagonów 
zostało uszkodzonych. 7 osób ciężao 
rannych.

I  tanin I w
Kronika telegraficzna.

WARSZAWA. ,,ABC“ donosi z Ka­
towic, że policja śląska wgtroDiła na 
terenie Górnego śląska 9 członków 
paitr. 'komitetu polskiej partji komuni­
stycznej, którzy mieszkając na Śląsku, 
działali na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego. Daisze docho­
dzenia w toku.

WILNO. Wczoraj odebrał sobie ży­
cie przez postrzelenie się w  głowę z 
rewolweru zastępca kierownika Kasy 
chorych w  Landwarowie, dr Sylweste- 
Tobera.

BYDGOSZCZ. Nieznani sprawcy1 n a ­
stał' się za pomocą podrobionego klucza 
do kościoła św. Trójcy; i ziabowali 
z obrazu Matki Bosak) i św. Teresy 
różne drogocenne wota. Poiicja p ro w a­
dź, dochodzenia

BYDGOSZCZ. W  związku z wykry­
ciem afery harcerzy niemieckich policja 
aresztowała w dalszym ciągu ODywa- 
tela m. Gdańska v. Rutzena, urzędnika 
bydgoskiego biura wyborczego do Sej­
mu i Senatu. Aresziowani w tej samej 
sprawie Mielke i Heidelek, oraz dr. 
Burchard, trzymani są w dalszym ciągu 
w areszcie. *.

BYDGOSZCZ. Policja polityczna a- 
resztowala tu pewnego osobnika, sto­
jącego na usługach szpiegowskich o- 
ścknnego państwa. Nazwisko trzymane 
jest narazie w tajemnicy ze względu1 na 
toczące się śledztwo.

MOSKWA. Władze sow. coraz bar­
dziej wzmagają akcję antyreligjJną. — 
Bezbożnicy w szeregu1 miejscowości n ;e 
dopuszczają mi szkańców ab świątyń. 
Mają być zamknięte wszeikie akaaemje 
duchowne na terenie całej Rosji sow.

HELSINGFORS. Na jeziorze Ładbga 
przewróciła się wczoraj łódź, przyczem 
utonęło 6 młodych robotmaow

fiEMluje riiesiedawstiiep o Suwictath.
PARYŻ, 22. 10. (A W .). „M atin"  

rozpoczyna druk rewolacyjnych arty ­
kułów  Bicsiedow skiego, który zrywa 
zasłonę z dyplomacji sovi ieckiej. W 
pierw szym  sw ym  artykule omawia 
on usunięcie R akow skiego z placów ­
ki dyplom atycznej w Paryżu. W  r. 
1927 ■ Rakowski otrzym ał instrukcjo, 
aby w  razje w ybuchu w ojny między 
Rosją,fcgi którem kolw ick z państw  eu­
ropejskich w ydał odezw ę db kom uni­
stów  tego kraju; i •• rozpoczął dyw er­
sję. Już v tedy Rakow sk.j podejrze­
w any był o nielojalność i miał być 
przeniesiony zc sw ego stanowiska. 
Punktem kulminacyjnym zachwiania 
się Rakowskiego były  rokow ania o 
spłatę p,zedAvojcnriych i Mrojennych

długów  rosyjskich w obec Francji. — 
W ów czas Stalin w ezw ał Biesiedow- 
skiego z Tokio i pow ierzył mu 
przcj sciowo kierow anie poselstw em  
sowieckicm %  Paryżu. Przeciwko Ra­
ków skiemu prócz Stalina usilnie dzia­
ła ł Cziczerin. Stalin ośw iadczył Bie- 
sicaow skicm u, aby mimo to, iż Ro­
sja sow . potrzebuje pieniędzy me 
sferami finansocYemi Francji, bowiem  
nie w szczynał nowych rozmów ze 
jego poprzednik  Rakowskij u trudnił 
tam  ;ytuację. Stalin zalecał Biesie- 
dowskiego zajęcie się zaprawieniem  
i polepszeniem  stosunków  z Roiską, 
cztrn n iew ątp liw ie zdoła sobie pozy 
skar Francuzów.
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A K A D E M  J A
KU UCZCZENIU 1S-CCCII URODZIN

K A R O L A  K A U T S K I E G O
najw ybitniejszego teo re ty k a  socjalizm u dzisiejszego, w odza duchow ego 
m iędzynarodow ego p ro le ta rja tu  odbędzie się w  niedzielę 27 b. m. 

o godz. 6-tej w lokalu w łasnym , ul. R utow skiego 23, II. p.

Zapraszamy najszersza kuła towarzyszy i sympatyków.

O KR. PPS. L w ów .

Robotnicy BnstPjaccy gotowi tom i żjjemi
bronić demokracji,

Onegdaj odbyła się w W iedniu kon­
ferencja republikańskiego „Zw gżku 
ochronnego1' (Schutzbundu, potężnej 
organizacji robotniczej wylposażonej —- 
podobnie zresztą jak faszystowska 
„Heimwehra" —  w  broń), na którą 
przybyło stu kilkudziesięciu delegatów 
z wszystkich krajów związkowych. —  
Obrady dotyczyły tak zw. „refurmy 
konstytucji", którą reakcja austrjacka 
chpe narzucić państwu. Stanowisku kla­
sy- p-rac-ująoej wobec faszystowskiego 
zamachu dał mocnyi wyraz tow. O. 
Bauer w  przemówieniu, w którem o- 
świadczył m. in

,.Rząd musi wjodż;eć i wie z pew no­
ścią, że socjalna demokracja pod1 żad­
nym warunkiem się nje ugnie, cokol- 
wiekby miało nastąpić Jeżdi rząd1 mi­
mo to przychodzi z  takim wnioskiem* 
nie można przypuszczać, że przedłuże­
nie to chce przeprowadzić na drodze u- 
stawowej. I to 'konferencji naszej na­
daje Historyczne znaczenie. Musicie wie 
dzieć, że przy całej naszej miłość: po­
koju, przy najlepszej naszeJ woli pro­
wadzenia walki na terenie demokracji 
i praworządności może nadejść go­
dzina —  wcześniej nawet niż wielu 
przypuszcza —  że przeciwnicy zaata­
kują prawo a myj będziemy zjtnluszeni 
tego prawa bronić wszelkimi środkami 
(Burzliwe oklaski). Ślubowaliście wier­
ność republice i klasie -pracującej. Mu­
sicie wjedzieć w tej godzinie, że

może trzeba Łęazie tę wierność 
przypieczętować życiem

(Okrzyki: Tak jest!) W ierność repu­
blice —  to wjerność konstytucji, i zde­
cydowany, ofiarny opór wobec tych, 
którzy tę konstytucję Chcą drogą nie­
legalną zniszczyć. Wierność klasie pra­
cującej —  to rzucenie na szalę krwi 
i żypia. aby przeszkodzić narzuceniu 
nam konstytucji, której wewnętrzna lo­
gika. doprowadziłaby w krótkim czasie 
do dyktatury, a wcześniej czy [później 
skończyć by się mogła restytucją Habs­

burgów. (Żywiołowe wzburzenie wśród 
zgromadzonych). ,,

Austriaccy „sanatorzy".
Przemawiał również tow  Juljusz 

D<utsch, który1 następująco scharakte­
ryzował „Heimwehrowców":

-..HOmwehrowcij", 'którzy wy i uszyli 
by' robić porządek (..sanować"? —- 
Red.), —  wprowadziliby1 największy 
nieporządek. Z nimi na pov.ierzchnię 
wypłynęłyby podejrzane żywioły, skła­
dające się po części z politycznych kar­
ierowiczów, po części nawiet z karanych 
już przestępców, którzy- mimo swej 
ciemnej przeszłości ogrywać chcą rolę 
powołanych sanatorów życia publicz­
nego. Wygląda to mniejwięcej tak, jaz- 
byi zbrodniarze roścjli sobie praw o do 
rozciągania kontroli nad okradzionymi 
przez siebie".

Z dnia,

C*skawb stopniowanie.
Kiedy1 komisarz rządbwy obejmował 

Kasę chorych w W arszawie, zastał w 
kasie 1,700.000 złotych.

Gdy ustąpił, jego następca znalazł 
już tylko 700.000 zł.

Dziś -— długi warszawskiej Kasy 
chorych wynoszą: 1,000.000 zł. wobec 
szpitali warszawskich i 400.000 z 
wobec Państw. Zakładu Ubez-p. Prac. 
Umysłowych.

Co tez pocznie p. Prystor wobec tak 
jaskrawych objawów... „radosnej go­
spodarki", jak dówcipme określa fakt 
powyższy „Tydzień"?

A może... może zwróci oódłużoną 
Kasę samorządowi?.... Kto wie..'.

Tegoroczna kamp£- 
nja cukrowa,

WARSZAWA, 22. 10. (A. W.). — 
Tegoroczna kampanja cukrowa w peł- 
nylm roku. Przewidywania na nową 

[ kampanię są pomyślne. Ilość i stan Du­
raków zadawalający. Tegbroczna kam­
panja będzie przypuszczalnie mten- 
zywniejszą od zeszłorocznej. Produkcja 
wyniesie prawdopodobnie 750.000 ton. 
W  ciągu pierwszych 7 miesięcy r. b. 
wywieziono z Polski 70 i pół tys. tan 
cukru surowego, wobec 53.8 tysięcy 
w r z. WyWóz kryształu w  tym czasie 
zwiększył się z 19.1 tysiąca ton w 
r. z. do 58.2 tysięcy w r. b. Przeciętne 
swożycie tpfcsięczne wewnąirz kraju 
Wgnusiło w r. b. około 38.000 ton, na 
głowę ludności wypada rocznie 15 k g

Pozdrowi m dla proletariatu polskiego.
Do Centralnego Komitetu1 W ykonaw­

czego P. P. S. nadeszła z W iednia na­
stępująca depesza:

Piąty, kongres republikańskiego 
„Schutzbundu" w Austrji pozdrawia 
serdecznie cały Proletariat polski, który, 
podobnie, jak austrjacka klasa robotni­
cza, stoi w  cjężkjej walce o utrwalenie

ustroju demokratycznego i utrzymanie 
zdobutych praw.

Przesyłając -polskiej klasie roootniczej 
zapewnienia serdecznej przyjaźni — ży­
czymy jej całkowitego zwycięstwa de­
mokracji. !

Deutsch, Petznek, Heinz, 
LoeŁ. Ohcrzaucher

W laAeuciideh sprowadzony do stolicy.
LONDYN. W ubiegły p jatek sprowa­

dzono pokonaneyo kiola Afganistanu, 
Habibullaha, w  łańcuchach do Kabulu. 
Zwlycięsca Nadir Khan zarządził po­
wołanie specjamego trybunału, któnj 
będzie sądzjł Habibullaha i jego zwo­
lenników za bunt przeciw Amanulla- 
howi. Dla oskarżonych -przewidują ka­
rę śmierci.

Jak się dowiaduje „Daily Tclegraph", 
podczas dokładnego poszukiwania ęyP

tadeli w  Kubalu znaleziono w  jcanej 
ubikacji 6 trupów, znajdujących się w 
zupełnym rozkładzie. Zdołano rozpo­
znać trzy- z -pomiędzy nich, a mianor 
wicie zwłoki dwóch b rać  Amanullaha 
i jednego z jego gorących popleczni­
ków. M j, l 11

Przypuszczają, że albo zostali za­
mordowani z rozkazu Habibullaha tuż 
przed jego ucieczką z Kabulu albo też 
D o p e łn ili z rozpaczy samobójstwa.
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To i owo.
Cieszcie się skazańcy, którym z 

wyroku sądu grozi stryczek lub kula 
w pierś. O to Ameryka -  kraj z "hu­
m anitarnych najbardziej hum anitarny 
stoi W przededniu  w prow adzenia no­
wego sposobu uśmiercania ludzi. — 
Fotel elektryczny owszem, jest bar­
dzo postępow y, w każdym razie to 
nie to samo, co z dav> ien daw na 
stosow any miecz katow ski czy sznur. 
Ale niestety, po  tysiącach w ykona­
nych w yroków eleganccy oprawcy 
przyszli do przekonania, że jednak 
krzesło elektryczne jest nie nurnej a 
może więcej tarbarzyńskim  śro d ­
kiem skracania ludziom życia, niż 
stryczek lub nóż. Bo zdarzały się w y­
padki, że skazańców prąd elektrycz­
ny nie odrazu uśm iercał, tak, ‘że d łu ­
go musieli przechodzić mękę kona­
nia, zanim dobroczynna śmierć zamk­
nąć im powieki raczyła... W jednej 
z nowel pisarza ukraińskiego Iw ana 
Franki, bohater m ó w i: „Ja cię M a­
rysiu będę pom aleńku zarzynał". — 
Tak i z krzesłem  elektrycznem : P o­
mału, pom ału zabija...

Jeden z lekarzy amerykańskich dr. 
Gordon Claphan, mający czule serce 
dla skazanych na śmierć w ystępuje z 
nowjun projektem  uśm ieicania, już a- 
bsolutnie n iezaw odnym : m ianowicie 
przy pomocy bezw onnego gazu. Taki 
skazaniec wchodzi sobie do ślicznego 
pokoiku, siada na krześle i po chw ili 
— błogo zasypia. I — koniec. Ba, 
jeżeli skazaniec będzie bardzo w y ­
bredny, może zażądać uperfum ow ania 
gazu. Co za w izje bajeczne w śród 
zapachu róż czy jio lków . I tak o d ­
chodzi biedaczyna na w ieczny sen, 
zapominając o Bożym świecie i o 
wszystkiem , co go z ziemią łączyło.

Jeżeli ten p ro jek t wr Ameryce się 
przyjm ie, to zapewme i inne kraje, 
gdzie kara sm icrc  obow iązuje w p ro ­
w adzą tę  cudowmą m etodę u siebie 
Nb i lnie jest św iat p o s tę p o w y ?...

*

Akurat po napisaniu tych refleksyj, 
zwraca m oją m vagę notatka w  jed- 
nem z pism w7arszaw'skich, że w Ro­
sji za ukryw anie zboża będzie sto­
sow ana kara śmierci.

O to kom isarz ludow y aprowizacji 
ZSSR. M jkojan zażądał w ydania w ła- 
dzom sow leckim wszystkich pozosta­
łości zboża ze zbiorów  tegorocznych.

"Winni ukrywania zboża będą od ­
pow iadali przed sądem z artykułu  so-i 
w icckiego kodeksu karnego, przew i­
dującego dożyw otnie więzienie, a na-. 
Wet karę śm ierci za w ystąp ien ie  kontr 
rew olucyjne i fzamachy stanu.

Ponieważ takich niesfornych cliło- 
pów7 w  Rosji jest moc, więc najp rost­
szym sposobem  w ykonyw ania tam 
kary śmierci będzie gaz. Uperfumo-

w any gaz. Chłopi będą zachwyceni... 
*

Ciekawa a może i hiecickawra hi- 
s to r ja : Gdzie jest dyktatura, tam  za­
razem są trudności polityczne, trudś 
ności gospodarcze, brak chfeba itp.

Ot, Rosja zaprowadza karę śmierci 
za niedostarcza.ue zboża. A proszę 
W as, H iszpanja, to  jest jej dykta­
to r Primo de Riwera (nie w prow adza 
kary śmierci za m edostarczanie zdo- 
ż a  — bo — z próżnego nie nalejesz, 
gdzie zboża niema, tam go i dostar­
czyć me można, ale^ za to podaje 
bardzo m ądre w skazów ki, jak żyć, 
by zatrium fow ała zasada, że „kra-

Do taniego zwyrodnienia dojść może 
szal nacjonalistyczny, świadczy nikczem 
ny wybryk niemieckiego posła do sej­
mu1 (baw arsKiego z partji .Hitlerowców" 
Streichera. Niedawno tema1 wygłosił on 
podburzaj icą mowę, w której ohyUhemi 
słowami znieważał pamięć zjmlarłego mi 
nistra spraw  zagr., Stresemanna, czło­
wieka, należącego do obozu burżua- 
zyjnego ale zdecydowanego przeciwnika 
szowinistycznych orgji „hakenkrcuzV 
rów“. Oto wyjątki z przemówienia tego 
ha ibicjela zmarłych:

„Nie można się dziwić przedwczesnej 
śmierci Stresemanna, iponjcważ przy tak 
dobrem życiu, jakie on prowadził, 
śmierć przychodzi wcześniej. Kształt 
czaszki Slrcsemanna wyjaśnia jego całą 
aziałamość. Mongolskie oblicze ujaw­
nia podstępną chytrość. Głoszą teraz 
o nim, ze był wielkjm Europejczykiem), 
ale to jest jednoznaczne ze zdrajcą i 
nazęuzi.m w rękach żydowskich. Żyo

w iec tak kraje, jak m aterj' s ta je" . — 
Ow7óż Prim o de Rivera przem awia 
do „leniw ych" Hiszpanów7: Jadacie 
za wdele, za mało pracujecie. Jeżeli 
będziecie jurnej o 10 proc. jadali, a 
pracow ali o 10 proc. w ięcej, bilans 
handlow y H iszpanji me bęazie u je­
mny. Prim o de R ivera me spodziew a 
się, by apel jego t ra f .ł  do serc ary­
stokracji. Ale na m asy liczy i to bar 
dzo. Adboż to robotnikow i nowina 
pościć? Jedna jest tylko trudność: 
A nuż m asy się zbun tu ją?  W kraju 
dyktatury o to nietrudno. Ale w tedy  
co będzje z bilansem  handlow ym  ?

od niepamiętnych czasów jest urodzo­
nym zbrodniarzem. Kto w  republice wy­
każe się, że jest oszustem ten może' 
zostać ministrem, a później nawet pre­
zydentem państwa, gdy się to stano­
wisko oprożni. Erzberger i Rattienau 
nie .zostali zamordowani aie zapici, a 
sprawcy me są wcale mordercami lecz 
ludźmi w  ipelnem tego słowa zna­
czeniu.

EUROPEJSKA KONFERENCJA 
KOLEJOWA W WARSZAW!?-
WARSZAWA, 22. 10. (A. W.j — 

Uroczyste otwarcie europejskiej konfe­
rencji rozkładów jazdy, której poszcze­
gólne komisje już rozpoczęły oorady, 
odbędzie się 23. hm. w  sali rady miej­
skiej. W szystkie delegacje w  liczbie o- 
golm j 240 osób, reprezentujących 147 
zarząaów  kolejowyjch przybyły już ao 
W arszawy,

KutEdrii w anglskshiei ftolsnjl, Ugandzie,

koło Kompoia, świeżo wybudowana. Pomieści ona około 3.000 osób.

Rie cofają się przed lżeniem umartych.
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Luapart czy usznstwo.
Drugi tydzień mija, jak przebywa 

W Borysławiu Luna park. Masai prze­
różnych atrakcji ściąga stale tłumy lu­
dzi, którzy; pozostawiają iam codzien­
nie tysiące złotych; ustawiono bowiem 
kilkanaście gier, strzelnice i t. pv, przy 
pomocy których Wyłudza się pienią­
dze oo rana do późnej nocy.

Oprócz skandalicznego kaleczenia Ję­
zyka przez właścicieli i obsługę nie­
miecką, sprośnych zapasów atletycz­
nych i sztuczek kuglarskich, nic po­
ważniejszego się nie zobaczy ani u- 
słiySzy.

Dziwić nakży1 się i tłumom ludzi, 
które znoszą stale na głupstwa pie­
niądze i magistratowi, ze nie ustano­
wiono żadnej kontroli, ani granicy- nad 
wyłudzaniem pieniędzy.

Na kina, stałe i pożyteczne wido­
wiska, nakłada się 60 proc. podatku. 
Dla tych zaś wydrwigroszy job i mę 
ustępstwa i patrzył przez palce, jak 
jakaś zgraja ogglaca ludność i miasto.

Przepędzić oszustów. I taK za duzo 
wyciągnęli grosze i śmieją się w ku­
łak z ludzkiej naiwności.

Znowu dowiercenia p o lf ,  ropy.
BORYSŁAW, 22. 10. (AW). Szyb 

„Kołłątaj" (Galicja) w  Mnźnicy- w głę­
bokości 1.462 mtr. (pod1 Rogowcami) 
dowi-erci! się około 15.000 kg. ropyl 
jednak wierci dalej za trw ałą produk­
cją. W szybie „Sosnkowski 111“ wzmo­
gła się produkcja na około 53.000 kg. 
na d o D ę  i 46 mtr. sześć, na 4 minutę 
gazów. Cena ropy 'kartelowej bez zmia­
ny, tj. 205 dób za 10.000 kg.

Rozwiązany rlor sonat 
RzerRawiKlEBO.

Dnia 20. b. m. odbył się Wiec spra­
wozdawczy senatora nkr Czerkawskie- 
go w Konczakach Nowych, pow Sta­
nisławów, na dziedzińcu tamtejszej gr. 
kat. pkbanji, z udziałem około 500 
włościan.

Z powodu utrzymania przemówienia 
w tonie -podburzającym, wiec został 
rozwiązany. Kiedy na wezwanie policji 
obecni nie rozchodzili się, użyto skon- 
sygnowanego oddziału policji, celem o- 
czyszczema placu1 z zebranych.

Ostatecznie oddział policyjny opano­
wał sytuację, przyczem- aresztowano 6 
parobków, dwóch pod zarzutem oporu 
z nożem w  rękach, zaś 4 pozostałych 
pod zarzutem oporu biernego.

Kronika Borystewska
I W E R O N IK A  PO D  N OżEM . D nia 20. b 

m. A nloni lla ry zm , v  stan ie  'p ijan u n  w y­
w ołał .aw anturę i  halpaGl z nożem  n a  W e ­
ron ikę Lfwosź. '

ROST MA PE O IIA . Sam ochód k B'6?2 p a -  
,jechał na-.a wózek '-Hermana Itosia, w łaśc i­
ciela ta rlaku , w skutek czego kontuzjow a­
n i zostali fu rm an1 i pojazd. Szkoda wynoy' 
1000 żk < .

K RO W A  PO I) AUTEM. Szofer autodo- 
rożki i.0103 najechał w czoraj na ul. P an . 
sSćie.j n a  krow ę Pep:i H einberg.

T ra g ic z n a  śm ie rć  
bom by

W  dniarh od 6— 13. b. m- urzą­
dzano w Stanisławowie tydzień lot­
niczy, celem zdobycia funduszy na 
LOPP i uświadomienia ludności przed 
grożącymi jej skutkami na wypadek 
przyszłej wojny gazowei.

W czasie popisów lotniczyich odarzył 
się tragiczny wypadek. Oto w czasie 
sztucznego bombardowania miasta na 
skutek wybuchu bomby gazowej zginął 
po odniesieniu1 ciężkich ran szeregb-

0 iiu»akiiiR rsitmraEll 
k o l i i a u f t l

Restauracja kolejowa w  Stanisławo­
wie, dzierżawiona przez p. Solańskie- 
go, jest, ogólnem zdaniem, jedtią z naj- 
gorszycn w całej Polsce Potrawy tam 
poaawane są, cały rok, jednego i tego 
samego rudzaju, a przytem tak nie­
smaczne, że stale zostają na tajerzach 
przez podróżującą publiczność, mimo, 
iż ceny ich są rekordowe. P,róc2 tego 
zatrudnia ten pan młodocianych chłop­
ców w niedozwolonym ustawą czasie. 
Dziwi to każdego, dlaczego p. Solań- 
ski tak usilnie jest po nerang i dlacze­
go nie oddaje się tego źródła docho­
dowego jakiemuś biednemu inwalidzie 
lub wdowie? Wszah p.. Solanśki jako 
przykładny patrjofa posie Ja swoje ma­
jątki nieruchome zagranicą, gdzie ca­
lem i miesiąc ago przebywa, lepiej tedy, 
by- się tam zupełnie przesiedlił i uwol­
nił ludzkie żołądki od różnych dole­
gliwość i masowego zuzyWama ko- 
niecznylch lekarstw. Glos winna za­
brać Dyrekcja kolejowa, mimo, że na­
czelnym dygnitarzom jej podaje się po­
żywienie inaczej sporządzone.

OD SPRZECZKI DO REWOLWERU.
Stanisław  Filipow icz z R atoczyna, w  cza­
sie sprzeczki usiłow ał zastrzelić St. Fc-> 
dafca, czem u (przeszkodził asysten t ko< 
palni p. M achnik.

N A W E T  OKNA KRADNĄ. W  splółdziel. 
n i fpod B anią sk rad ł ktoś skrzvdło  okna, 
w artości 80 zł.

Komunikaty1
P O S IE D Z E N IE  W spólnych Zarządów  

Zw. Zawód., p tezy d ju n i Racry R obotniczej 
PPS . odbędzie się  w  czw artek, 34. b. m . 
o godz. 18-iej.

K O N FER E N C JA  ośw iatow a TUR., m ę ­
żów zaufania Zw. Zawodow ych, członków! 
partji PPS ., z udziałem  tow. K opcińskie­
g o  z (War.szawyąjtodbędzie się w sobotę jdhia 
26. b. in. o godz. 18-iej w D. L ud1.

w sku tek  w ybuchu  
garowe;.

w ke 49 p- -p. Andrzej Filipak. Biedak 
ten będąc z zawodu zarubnikiem, miał 
na swem wyłącznent utrzymaniu sie- 
rotę-siostrę, pracując na kawaje-k Chle­
ba dla sitbje i dla mej. Dziś, kiedy ten 
jedyny żywiciel jej zginał, oonosząc 
śmi ;rć w  służbie dla .państwa —  pań­
stwo, a zwłaszcza lnidatorowie po­
wyższej imprezy winni zajać się lo­
sem nieszczęsne] sieroty.

—o—

I K r ó w k a  S t a n i s ł a w o w s k a
P R Z E B IL I GO NOŻEM. 18 ipiarobków- 

j:oichoclząoych z H orozanki, pow. P odhaj­
ce napad ło  na  S tan isław a Bzowego w K oń- 
czakadli S tarych, zadając m u  nożem  śm ier­
te lną  palię, i \ '  (.

A R E SZ T O W A N IE .  Jaw orsk i Stefan zo­
sta ł arcszlow7any za ,s|przeniewieżenip kw o­
ty  100 zł. n a  szkodę W łodzim ierza Skruta 
właśc cukierni.

Za kradzież ubran ia  w ari. 230 zł. n a  
szkodę K azim ierza N iem czyka, areszlow 'ano 
W esołowskiego Jana.

Za sprzeniew ierzenie 400 zł. i, k radzież  
rzeczy, aresztow ano M alinow ską B ro­
nisław ę.

Podczas targu na pl. T ry u  barsk im , 
skradli buty, w artości -10 zł. Wiołoszczulk 
T eodor lat 10 i S tafurek Iw an, la t 15.

Majorowi Lączyńskicm u, służąca ,skradła 
zegarek, w art. 150 zł.

—o—
KOM UNIKAT. W obec tego, i i  Roczne 

W alne Z grom adzenie członków  P P S . w 
Stanisław ow ie, odbędzie się dnia 2ź p a ź ­
dziern ika b. r. w  m ałej sali ZZK. u- 
p rasza się członków , celem  w yrów nania 
zaległości o wykupnenie znaczków  party j­
nych. . |

J a n  Szałaśny, Jirezes, Jan  'Tom aszew ski 
skarbniK.

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy"!

Wiadomości ze Stanisławowa.
TTelef. od nasz korespondenta).
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Wfec endecki z występem liojówki
saidacyjnej.

Wczoraj wieczór odbył się więc, zwo 
lan j 'przez Związek Ludowo Naroaowy 
w sali Tow. Pedagogicznego, przy ul 
Zirnorowicza. Po zagajeniu1 zebrania 
przez prezesa lwowskiego okręgu tego 
związku, prof. Tarnowskiego, przem a­
wiał prezes kluDu tego związku w W ar 
szawie prof. poseł Rybacki.

W  czasie jego przemówienia kilkuna­
stu osobników wszczęło tumult. W  cza 
sic szamotania się demonstranci atako­
wali czy bronili się kastetami, nożami 
i miotkami Poranionych zostało 4 akar 
deimików, przeważnie w głowę, oraz

WARSZAWA, 22. 10. (tel. wł.). 3 
grupiy kanitalistów zagranicznych, jaik 
donosi jedna z agencji prasowych, wy­
stąpiły do rządu z propozycją roko­
wań o udzielenie im koncesji elektry­
fikacyjnej na terenie Polski.

Koncesja objęłaby; Poznańskie i Po­
morze, oraz część Kongresówki, w tych 
powiaiach, które pnają przylegać do pro

Komitet DPS w Skolem przesyła 
nam następujące pismo:

W  zwiąźku z korespondencją ze Sko 
kgo, zamieszczoną w  ,iDzienniku Lw.“ 
jakoby członkowie PPS zamierzyli za­
kłócić spokój na zebraniu Be-Be, —  
stwierdzamy, iz na zebranii tem nie 
był nikt z naszych towarzyszy, a re­
lacja ta  wskazuje, że strach ma wielkie 
oczy.

Komitet PPS- w Skoleiu.

Klapa DaefftHallifyBSuel 
szopht w Ntemczcuh.

BERLIN, Fiasco tak zw. ,,domaga­
nia się ludu " (k ulksbegehren), które 
zapoimocą pliuisflytu’ przeprowadzają na 
cionaliści niemieccy1 |donosildiśm,y o te,m 
obszernie wczoraj) staje się coraz wy- 
raźnieisze Cyfry głosow, oddanych w 
różnyph większych i (mniejszych mia­
stach, w  ciągu pierwszych pięciu dni, 
są o wiele mniejsze, niż to Iprżylpnsz- 
czaii ypessymiści w obozie, przeciwnym 
plebiscytowi.

Na niepowodzenie w dużej mierze 
wpłynęło znowu oświadczenie Hin- 
denburga, który potępił tę nacjonali­
styczną akcję.

rejent Górski. Ostatecznie Wyparto z 
sali napastników, poczem wiec dobiegł 
w spokoju do końca.

Jeden z demonstrantów wzywał na 
ulicy policjanta w  imieniu redakcji 
„Dziennika Lwowskiego^* byi areszto­
wał jakiegoś osobnika.

Istnieje przeto mocno uzasadnione 
przypuszczenie, że demonstrantami byli 
Lojówkarze ze strzefca.

Policja, jak się mozria spodziewać, 
przybyła wówczas, gdy bojówkarzy nie 
było już na sali.

jektowanej koncesji Harrimana.
W stępne rozmowy! przedstawicieli 

rządu z temi grupami, zostały podjęte.
Grupy zagraniczne p ragną oprzeć e- 

wentualną umowę koncesyjną na tekś­
cie umowy! rządu z koncernem' Harri- 
manna, to też dyskusja i rokowania 
wejdą na tory; rcame, gdy wyjaśni się 
los koncesji Harrimana.

KrtnfNfa na morze
LONDYN, 22. 10 (AW). Angiels.ii 

parowiec „Oyencasile“ podczas gw ał­
townej burzy po poważnejn uszkodze­
niu całego statku, został Ipod Makassaur 
rzucony na skały podwodne i doznał 
tak ciężkich uszkodzeń, że1 począł to­
nąć Siatek pomocniczy zdołał urato­
wać załogę i część ładunków.

BIAŁYSTOK, 22. 10. (A. W .). Sąd 
Okręg* w  Białystokn rozpatryw ał 
spraw ę przeciwko b. lekarzowi dr. 
Adamów i Kozubowskiem u oskarżone­
mu o  nadużycie w czasie poboru w r. 
1928. Prócz dr. Kozubowskiego na 
law ie  oskarżonych zasiadał poborow y 
D aw jd Szwarc i pośrednik  M ojsze 
O ładsztcjn. Oskarżona 18-letnia Sonia 
A ugustow ska, która była zwolniona 
za kaucją przed samą rozpraw ą zbie­
gła. DOK. W G rodnie dow iedziało 
się o nadużyciach poborow ych w  m a­
ju rb. W Białymstoku i delegow ało  
tam w charakterze przew odniczące­
go komisji lekarskiej lekarza wojsk, 
dr. K iełpinskiego, który otrzym ał po­
lecenie wykrycia nadużyć. Dr. Kieł- 
piński nawdą/.ał w  B iałym stoku zna­
jomość z Son ją  A ugustow ską, która

Ob-ady mojeesitótf.
WARSZAWA, 22. 10. (A. W.). —

Na wczorajszym zjeździć wojewodów 
był obecny pręmjer Swnalski. Od,radom 
przewodniczył min. Skłaakowski, o 
sprawach samorządowych referował dy 
rektor departamentu M. S. W ewn. 
mjr. Dach, poczem wygłosił iprzęmió- 
wienic piemjer Switalski. Pozatein w 
zjeździć wzięli udział ministrowie Ma­
tuszewski i Piustor, oraz komendant 
gł. policji, państw, pułk. Maleszewski, 
Obrady1 zjazdu trwać będą jeszcze w 
dniu dzisiejszym. W  środę od iędą się 
w  (ministerstwie konferencje z po- 
szczególnjiru wojewodami w sprawach, 
dotyczących powicizonych im woje­
wództw. i |

Katastrofa samolotu pasażer.
LONDYN. 22 10. (AW). Z Konstan­

tynopola donoszą, że w pobliżu tego 
miasta spadł ze znacznej wysokości sa­
molot linji powietrznej Holandja —  in- 
dje. Trzech podróżnych i pilot znajdu­
jący się w samolocie odnieśli ciężkie 
rany. Maszyna została zniszczona. Po­
wodem gęste mgły. wśród1 których pilot 
stracił orjentację.

inikSFć przygrywała mu 
da tanedi-

(y) W  Łowczycach, koło Rudek, 
onegdaj po północy na w eselu w do­
mu Jana Pawdiczyna w ynikła bójka 
pom iędzy parobkam i o jedną z kra­
sawic Jeden z nich 20-ietni P ioti 
Fcld — pchnął trzykrotnie nożem W 
pierś S tanisław a Kowala i zabił go  
na. miejscu.

Zabójca zbiegł i ukryw a się przed 
aresztów anicm.

zaproponow ała mu zw alnianie pobo­
rowych z w ojska \v czasie przeglądu, 
upew niając, że drugi lekarz komisji 
dr. Kozubowski jest już., w  te j sp ra ­
w ie zaangażowany. A ugustow ska 
miała przestać natychm iast Kieł pin - 
skiemu W7 kopercie kw oty następu ją­
ce: 98 dok, 70 dok, oraz 97 dok, 
w ypisując na kartce nazwiska pobo­
row ych i ich w ady jakie ma wąypi- 
sać w orzeczeniu lekarskim. Dr. Kieł- 
piński otrzym ał od sztabu telefoni­
czne zczw7olenie na umieszczenie na 
orzeczeniu lekarskiem  niepraw dzi­
wych ocen, które dr. Kozubowski po- 
daw ał.

Do spraw y wezw ano 48 św iadków  
i 2 zbiegłych. Oskarżeni do w iny 
njcprzyznają się. Rozpraw a po trw a 
2—3 cbvu

„Informacje" Bzisnuilii [n o w e l i .

S p ® a  nadużyć pcbOMKracb med sadein.

<
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Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie sportowe, Fabryczny Skiad Sukna
rag lany , palta , futra, kostjum y

SUKNA i płaszcze dam skie. M undurki 
s tudenck ie  w wielkim w yborze 

poleca

w wielkim  wyborze Towary doborowe

L W Ó W
uI.Huto»skiepo7.
(naprzeciw Katedry)

Ceny najniższe.
d

Łm mundur^g rtficersKłm.
C u  jest możUars c  , r„3ju wolności I dernokcacji".

„Robotnik Polski" z Detroit (Stany 
Zjednoczone) donosi :

Dr. John M. Patterson, lekarz za­
trudniony! przez kompanję. węglową 
Piilsburgh Coai Co., świadcząc w są­
dzie podczas sprawy' przeciw porucz­
nikowi W . J. L jstcr i 2 szeregowcom 
cśkarżorfy|m o zamordowanie polskiego 
robotnika Jana Bartaowski-ego, górni­
ka, zeznał, że Bartkowskiemu zadano 
straszne tortuijy1 po obiciu Igo db nieprzy 
tomności co spowodowało p go  śmierć.

Dr. Patterson szczegółowo opisał 
całe zajście od czasu1 kiedy' wezwano go 
do baraku policyjnego w Santiago, 
gdzie znalazł Bartkowskiego w stanie 
nieprzytomnym na podłodze. Kiedy usi 
łował dojść oo niego, m jśląc, że zo­
stał wezwanyp dla udzielenia opatrun­
ku, porucznik Lyster wstrzymał go i 
kazał mu opatrzyć ranę na głowie 
WaHs'a. Po opatrzeniu rany, Lyster 
siłą wziął nieprzytomnego , Bartkow­
skiego i ipostawjł go na nogi, po-

Ze sztuki.

x. wyjfkUifi dzieł
ce-hu artystów - plastyków 

„ J E D K O R Ó G " .

Lwów, dnia 22. X.
We wstępie do wytwornego kata­

logu X. Wystawy cechu artystów - 
p lastików  „Jednoróg" czytamy, „...nie 
chodzi nam o tani poklask publiczności, 
a obojętne nam transakcje na handlo- 
wyjm rynku' sztuki. Chcemy przypom;- 
nk<_ nasze hasła, nicuwjdopznione w 
błyskotliwej rakiecie słowa, ale w ma­
larski :n czynie. Składają się nań: wiara 
w ideę służenia niepokupnej sztuce, 
czar 'przeżywania rezultatów poszuki­
wań własnytch wartości plastycznych, 
a naoewszgstko odwieczna treść ma­
larstwa, unosząca się ponad wszelkimi 
stosunkami wjeków do sztuki: kolor 
i forma. Jak diugo główne zadania ma­
larza jprzesianiać będą drugorzędne, 
nieistotne pfarwiastiła niemRCkiego psyP 
chologizowania i symbolizmu, trolitir 
tadraćkiej narodowości i chłapomań- 
stwa, oraz banalnej temątowości fo­
tografów natury, tak długo skromne za­

cz<.m potrząsnął nim kilka razy, chcąc 
wymusić od niego powiedzenie cze­
goś. Lyster przez kilka minut trzymał 
swoją ofiarę,*-poczem puścił ją. Bart­
kowski obity i nieprzytomny, runął na 
podłogę, poczem Lyster podszedł do 
ntdgo i

zadał m r kilkanaście siuiijck 
kopnięć-

Kilku policjantów, znajdujących się 
wówczas w baraku, wzięło następnie 
Bartkowskiego i posadziło go na 
krześle. l5r. Patterson wówczas opa­
trzył go i znalazł 6 ciężkich ran na 
ciele, oprócz złamanego nosa . dwóch 
złamań eh  żi ber Po opatrzeniu ran, 
L ;ster ponownie zaczął kwestjonować 
Bartkowskiego, który nie był w stanie 
odpowiedzieć na żadne pytanie. — 
Wówczas Lyster wziął rzemień i

zaczął nim okładać Bartkow- 
sscLga.

Inni świadkowie również zeznali o

1 dania yrupyl „Jednoróg" będą w  Pol- 
I sce „nowości kwiatem", soczyste ży- 

rkm  i pewolucyjnem podważaniejm, 
drobnomieszczańskiej td e iy  .u .“

Zwarci w wartościową grupę, arty^- 
;ci „Jednoroga" ukazują co pewien 

czas szerszym kołom swe duchowe 
oblicze.

Widzi, się, że1 od ostatniego poka­
zu ich dorobku we Lwowie oblicze to 
stężało znacznie w  moc i samodziel­
ność. 2e jzst więcej indywidualne, bo­
gatsze, niż przed paru laty. I Czuje 'się, 
ze przedewszystKicm jest to cj.ch gor­
liwej prądy: pracy nad sobą.

Oto dziś mamyl wielki piękny i so- 
szysty owoc tej ciągłej p racy : zbiór 
dzieł pokaźną i poważny.

Miłośnik sztuki może nad nim spę­
dzić dłUgie gouziny głęootdej kontem­
placji —  ale nie jest to sziuka łatwo 
„poKupna", jak słusznie zaznacza wstęp 
do katalogu.

Przeciętny gust drobnomieszezański 
nie darzy swemi łaskami tych co nie 
Chcą chadzać linjami najmniejszego o- 
poru i najtańszych względów.

Ale wartości istotne, do dęone i naj­
trwalsze w dziele sztuki mimo to pozo­
stają na zawsze —• pozostają jako czyn 
chwalebny' i zapłaaniający przyszłość.

torturowaniu Bartkowskiego a Dr. Fle­
ming ze szpitala Sewickley Yallcy o- 
świadczyl, że kjeay przywieziono Bait- 
kowskiego do szpitala, znajdował się 
iuż w stanie beznadziejnym i wkrótce 
potem umarł.

Wyroh na sprawców nadu- 
tye celnych we LiwbwIb

(y) W spraw ie głośnych nadużyć 
w Urzędzie celnym na dw orcu giow - 
nym w e Lwowie wczoraj w  lołudnie 
został w yrok ogłoszony.

O skarżony asystent celny Antoni 
Choroszy został skazany na 2, rewN 
dent Karol M oraw ski na 2 i pół, 
ekspedjent O skar W urzel na 2 lara 
ciężkiego w ięzienia, z policzeniem a- 
resztu śledczego. ,

Inni w sp ó ło sk arżen i: urz.- p ryw at­
ny W ilhelm  Aks, w spółw łaściciel fjr- 
m y  spedycyjnej Cesai April i ku­
piec W jlhelm  Strum, zostali uw ol­
nieni od w iny i kary.

T rybunałow i przewodn. r. Zgorski, 
oskarżał prok. Touriteile, bronił' dr. 
Batycki, dr. G elb, dr. H ccht, dr. Axer 
i dr. H artm an.

Dia informacji Czytelników parę 
szczegółów o dziełach wystawionych i 
autorach.

W  sali środkowej zwraca uwagę pej­
zaż J. Rubczaka, zatytułowany: „Dwo­
rzec ko lejo wyj*, rzecz ujęta znakomi­
cie.

W  tejże sali ciekawe prace J Hry Il­
kowskiego, jakkolwiek traktowane nie 
spokojnie i nierówno. Dobnu jest 'krajo­
braz letni Orszulskjego. Zajmujący ko­
loryt i sposób przedstawiania rzeczy­
wistości w pracach T. Seweryna (autora 
„wstępu").

Pełen r o zm a c h u , a le  n ie  s k o o r d y n o ­
w a n y  w rysun ku  i k o m p o z y c j i  jest 
Fedkowicz. M o ż e  n a .sy jT ip a ty tz n ie jsze  
są je g o  p e jz a z e .

Szymon Muller daje mocne rzeczy w 
swych akwarelach —  najlepsze frag­
menty' budowb miejskich, oznaczone 
nr. 58 i 59.

Wł. Krzyżanowski j st coraz wyra­
zistszy w swych tworach i operuje 
znacznie silnjejszem opanowaniem ry­
sunku, niż na ostatniej wystawie. Bar­
dzo dobry ^est jego pejzaż (nr. 48) 
oraz M artwa natura.

Z. Ractnicki, jeden z nąjzaolniejsz.iich 
członków „J^norOga",' daje znów Por­
tret własny, aczkolwiek mniej ciekawy,
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Więzienie, gdzpe wybuchł burrf więźniów,

Donosiliśmy o wjelkim buncie więźniów w Canon City (Colorado, St. Zjednoczone), któigezdołano uśmierzyć dopiero 
po krwawej walce przy pomocy sprow adzenia artylerii oraz po wysadzeniu bw Lnku, gdzie się zabarykadowali zre­
woltowani więźniowie. —! Na lewo: Jeana z najmniej uszkodzonych częściowi'..zienia z otwarłem' przemocą cerami.

Na p raw o : Ruina budynku, gdzie toczył się najzażartszy bój.

Iwan P e ta c z  na 3 mies wiproii
Znany, artysta filmowy Iwan Petro- 

wicz, posiedzi parę m ies^oj1 w więzie­
niu1. Onegdaj stawał on przed sądem 
berlińskim, oskarżony o'przejechanie na 
śmierć dwojga osób. Sprawa przedsta­

niz W okresie poprzednim, i szereg 
prac, z których największą wartość 
przyznałabym obrazowi, zatytułowane­
mu ,.WidoK z miasta".

St. Żurawski jest świetnyin kolory­
stą, wszystkie jego rzeczy skrzą się 
pełnią poczucia barwy, i tonu.

L. Misky: z całą brawurą szafuje ko­
lorem —  zarzucano mu, że nazbyt „su­
rowo" —  jednak obrazy: jego mają wa­
lory poważne, petne śmiałego zacięcia
i tężyzny.

St. Dąbrowski, ogromnie1 opanowa­
ni, w' sobie artysta, !w szeregu pjrac (naj­
lepsze: „Studjum"., .D roga1", .Zagro­
dą") wykazuje doskonalą harmonję linjj 

kolorytu.
W. Augustynowicz - Dąbrowska daje 

ciekawe motywy pejzażowe o szero­
ko traktowanych płaszczyznach. Dobre 
Wrażenie czyni też S. Swierz - Zaleski 
W swej „Jesieni", „Kapliczce" i nie­
których rysunkach.

W ystawa zawiera dużo ciekawego 
tnaterjalu.

A jednak salki Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych wjej-ą pustką —- dają świadec­
two twierdzeniu; że sztuka w obecnych 
Warunkach w Poisoe jest tem, ozem 
dpoezja w Ameryce i kwial na ugo­
rze"...

Al ar ja Haitsnerowa.

wia się następująco: 22. czerwca b. r. 
wracał Petrowicz swe jem aułem z (miej­
scowości. Saarów do Berlina. W raz z 
nim siedziały w aucie dwie osoby. Na 
skręcie jednej z ulic berlińskich nastą­
piło zderzenie auta Petrowicza z nad­
jeżdżającym z przeciwnej strony moto- 
oijkkm z przyczepką. Wskutek zderze­
nia motocykliści Wilhelm Kłute i Kurt 
Manasdh ponieśli tak ciężkie-rany, że 
następnego dnia zmaili w szpitalu.

Rzecz działa się w Wiedniu. Tere­
sa K. zrobiła przykre odkrycie; że mąż 

jg, zdradza, a wyśledziwszy rywalkę, 
zaskarżyła ją o zaburzenie ogniska d o ­
mowego.

Sędzia (do oskarżonej): Czy! pani
przyrzeknie, że nie będzie pię więcej za­
dawała z mężem skarżącej?

Oskarżona: Tego nie mogę przy­
rzec ? |

Sędzia: Jakto? Przecież prawo za­
brania utrzymywania stosunków z żo­
natymi mężczyznamii.

Oskarżona: O nie, mnie nic zabra­
nia. Proszę p. sędziego. .2  k

I podała mu sw ą policyjną kartę 
kontrolną, stwierdzającą, że jej właści­
cielka jest... zarejestrowaną "rostyj- 
tiftką.

—  Tego, na co mi zezwala jedna 
władza, me może mi zakazać druga.

Sędzia: Trzeba się jednak trzymać 
K a w a leró w .

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że winę ponosi Petrowicz, któiy naje­
chał na motocykl z taką siłą, że o (ra­
tunku mowy Dyć nie mogło. Na roz­
prawie rzeczoznawcy1 twierdzili, że naj­
większą winę ponosi w tgjm wypadku 
nuszczę&liwe skrzyżowanie ulic w tem 
mhjscu, które nawet otrzymało nazwę: 
..róg gmiercj". i

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Petrowicza na trzy miesiąpe w ię­
zienia, z zawieszeniem na trzy lata, 
oraz zapłacenie 2.000 mk. grzywny.

O sk.: Ładmebym wyglądała f Co tfflf- 
gi mężczlytena. z  Którym się zaznaja­
miam, to żonaty!.

Sędzia: Ale tak być nie może. Pro­
szę złożyć oświadczenie, że pani me 
będzie więcej utrzymywała stosunków 
z mężem skarżącej.

Oskarżona złożyła oświadzesnie i 
zapłaciła 20 szylingów gizywng na To­
warzystwo ratunkowe.

TAJEffiNiCZA EPIDEMJA W LONDY­
NIE

LONDYN. 21. 10. (Pat.). W  Syde- 
ham na przedmieściu Lonayhu wybu­
chła taj mnicza cpidemja gorączki ty- 
foiaalnej. Od początku b. m. zanoto­
wano 50 wypadków, z których jeden 
zakończył się śmiercią. Dotychczas nie 
udało się wykryć źródła epidemji.

 O--

i—»«nnBâ aa,MmjtneirMWMnT

Policja pozwala, sąd zabrania.
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M  HObiEty i$ą\$ od tali ssinulinjcy
u  c z y t e l n i  , j W a s w i t y 1̂

(y?) W A ndrzejówce ad Rozdolów, 
Sokala, w uh. niedzielę odbyw ała się 
zabawa w mi< jscowej czytelni „Pro- 
św pity  . Był tam obecny 23-letni Jan 
H natów , który przyszedł śledzić sw ą 
kochankę 19-letnią Annę M akutrę. — 
Podczas tańców  Maku+ra baw iła się 
w esoło  z innymi parobkam i, a na 
zw róconą jej uWagfę odpow iedziała 
H natow i, by poszukał sobie innej 
dziewczyny. H natów  w przystępie za­

zdrości 'strzelił z uciętego karabinu 
do kochanki. Kuła p rzeszyła pierś nie­
szczęśliwej na Wylot, poczem ugo­
dziła w  brzuch 18-letnią Anastazję 
Heszczyn, sto jącą za M akidrą. Ob.e 
postrzelone zginęły na miejscu.

Po dokonaniu podw ójnej zbrodni 
Hnatów7 skierow ał do siebie karabin 
i pad ł trupem  obok zw łok swrycb 
ofiar.

hoidsfse sainarćowal aiordtreę u> więzieniu
(y) W  Zakładzie karnym w  D ro­

hobyczu niejaki M ichał Proć odbyw a 
karę 13-letniego więzienia za m or­
derstw o. W raz z nim siedział w  jed- 

nei celi Adam G reg, który odbyw ał 
karę 20 letniego wdęzienia rówmież za 
zbrodnie skrytobójczeigo m orderstw a.

Pomiędzy mmi panow ały  niesnaski z 
powodu porachunków  osobistych.

O ncgdaj popołudniu przy rąbaniu 
drzewa. Proć niespodzianie ciął sie­
kierą Grega w  ty ł g łow y i zabił go 
na miejscu. |

Elziesi pttópitaainl.
(y) W  Jasionow ie, koło Brzozowa, 

w  ub. niedzielę gdy starsi mieszkańcy 
wTsi byli na nabożcsntw ie w kościele,• 
dzieci spow odow ały  pożar, bawuąc 
się zapałkam i. Pomimo akcji ra tunko­
w ej spaliły  się zabudowraiiia sześciu 
gospodarzy. — Szkoda w ynosi około 
100 tys. zł.

W  H enichówce, kolo Bobrki, sp ło ­
nął dom wraz zabudowaniam i gospen 
darskiemi M arji Rzepeckiej. Szkoda 
w ynosi 3.400 zł. O g :eń pow stał p ra­
w dopodobnie w skutek podpalenia.

uMzitjiia w piiii ałużncEj.
Dnia 7 bm. niejaka Katarzyna M i­

ga, służąc u Sałi Bauilow ej, przy ul. 
Kaźmicrzowskiej 1. 45, skradia biżu- 
rerję, w artości ponad 900 zł., oraz 
kasetę z go tów ką 120 doi. i 970 zł. 
Z łupem tym złodziejka zbiegła,

W  czasie dochodzeń stw ierdz iła  p o ­
licja zê  złodziejką była Paulina Boj­
ko, która sk rad ła  dokum enty sw ej 
koleżance w stąp iła  na służbę pod 
przybranem  nazwiskiem  M igowej — 
W pościgu za złodziejką udał ;się w y ­
w iadow ca do C hołojow a, pow. Ra- 
d /iechów , gdzie u jął Bojkównę w 
mieszkaniu jej matki. W  czasie re­
w izji znaleziono biżuterię, .oraz 119 
doi. i 353 zł. Resztę go tów ki zło­
dziejka w ydała na spraw unki. Szko­
dę tę w yrów na matka Bujkówny, któ- 
ra jest zamożną y-ospo iynią. Z łodziej­
kę dostaw iono do Lwowa i osądzono 
W Brygidkach.

2?sperfuar kśn lwowskich,
APOLLO  Iw an Petrow icz w e film ie 

, Miasto m iłości''.
C A SIN O : D olores dcl Rio w „Z iołem  

bieJcle". *
( JjUMERK , Musisz się ze m ną ożenić
COLO SSEU M : „Dwa światy '.
FATAMORGANA: „SzecherezacU".
GRAŻYNA: „O statni rozkaz p a ra 1.
KOPERNIK: „Trzykrotne we.śele‘ .
LI At Ramon N ovarro  we film ie „K sią ­

że studen t"
LUNA „U aw dotcłL ,-oraz P alestyna .- Z 

udziałem  sym fonicznego chóru ' żydo­
wski ego.

M ARYSIEŃKA: „T rzykro tne w esele".
O A ZA : „G ołębicy".
PAŁAC: „Burza md Azją'y..J
P A N : „Świat now y".
PASAŻ „B iały O rzeł".
PO LO N IA - „jego  spodenki ‘ z Ken 

M einart. <
PR O M IEŃ : „Scnce nie sługa".
STY t.O W Y . „U-wodzicietks1 .
UCIECHA: „Chata wuja Toma".

Uchwały Magistratu.
Na wczorajszej sesji Magistratu, od­

bytej pod przewodnictwem Komisarza 
Rządu Dr. Nadolskiego uchwalono mię­
dzy1 innymi nadać p. Leonowi Matwi- 
jowskiemu, właśc. pracowni tapicerskiej 
obyWatelsiwo miasta Lwówka, ustadić na 
rok kaic-ndarzowy 1930 pobór dodat­
ków komunalnych dc opłat państwo­
wych od patentów na wyrób i sprze­
daż trunaów  w wysokości 100 proc 
opłaty, od patentu na wyrób, a 200 
proc. od patentu na sprzedaż z obniże­
niem tego ostatniego na 100 proc. dla 
restauracji II. rzędu i Karczem; oddać 
wykonanie przeniesienia i odnowienia 
pom nika jabłonowskiego Tadeuszowi I- 
wanowiczowi za kwotę 2.591 zł.; u- 
drwalono dalej nabyć od W acława Bie­
leckiego i Józefy Smerekowej skraw e r 
gruntu potrzebny na otwarcie ulicy bo­
cznej Dekerta za kw otę 2.500 zł.-g u- 
dzielono p1. Helenie Huber i Karolinie 
Bredu pozwolenia na podział realności 
na działki budowlane i zatwieidżono 
projekt otwamia nowej ulicy, biegnące; 
pomiędzy u l Średnią a Obroną Dworca 
długości 180 m .; w końcu uchwalono 
nabyć od pp. Szczerbowskich realność 
przytykającą do zakłam. czyszczenia 
miasta za 9.000 dolarów.

Z kuchu zaw odaurega
KONFERENCJA CAŁYCH ZARZĄ­

DÓ W  ZWIĄZKÓW ZAW ODOW YCH  
WE LWOWIE, odbędzie się w  piątek
25. b. m., o godz. 7-mej wieczorem, 
w lokalu własnym ul. Rulewskiego 23, 
II. jp. Na porządku dziennym sprawy 
b. ważne. , ; j

W stęp wyłącznie za okazaniem za­
proszeń, które zostały’ wysłane ao 
wszystkich członków Zarządów Zw. 
Zawodowych, należących do Racy Zw. 
Zawoa

Za O. K 
KarOł E-ntich,

sekretarz.
Za Radę Zw.

R.:
Jan Sfitoagrak,

przewoan. 
Zaw  :

WJadi*sław Las ;Ow s r ’

Zagadkowa śmierć kłusownika-
(y) Ilryć  Sztubel, zam. w W oło ­

szynie koło Sokala, z zamiłowaniem  
Ujirawiał kłusow nictw o w sąsiednich 
lasach. W  ub. niedzielę udał się on 
na „skok” do lasu koło Korczyna 
W tow arzystw ie kolegów Pcłecha i 
Łahaja. D w a ' ostatni wrócili z polo­

w ania do domu, Sztiibia zaś zna­
leziono na drugi dzień w  lesie bez 
życia z przestrzeloną piersią.

W  czasie wstępnych dochodzeń nic 
zdołano stw ierdzić od1 czyjej ku li zgi­
nął ten kłusow nik.

M e rc iW i)  pyunnOK? k  3feo!isy Lwowa.
(y) W  ub. poniedziałek w ieczór w  

lesic pomiędzy D aw idow em  a Kopia- 
tynem. w odległości o 300 krokowy 
od gościńca Lw ów —Chodorów , zna- 
lez.iono zm asakrowane zw łoki 20-Ie- 
tniógo Jankla Scnmira, piekarza z

W innik.
W  czasie dochodzeń ustaliła  po li' 

licja, że Schmir został zamordowany 
w7 celach rabunkowych.

N a ślad zbrodniarzy nie natrafiD  
na razie policja.
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Kronika.
Lwów, dnia 23 października 1929. 

R E D E R T l i f lP  T E A T R U  W IE L K IE G O :
Środa o 7'30 „To m ożesz ojibwiadać 

sw ojej b abc i'1.
C zw artek .. o .-7.30 :,T o  m ożesz opbw ia- 

clać sw ojej babci1;.

R E P E R T U A R  T E A T R U  & A Ł E G O :
Środa o 7'30 „R adość (kochania1'. 
C zw artek, o  7.30 „P roces M wy D ugan’1.

£  T EA T R U  W IE L K IE G O . R cw ja II. 
Zbierzehowstkiegb, k tó ra  v .zbudziła tak sil­
ne  zain teresow anie w sferach artyslyeznyidhi 
i u publiczności lw ow skiej w raca n a  afisz 
dziś w środę, 22-go. Bajecznie ko lo ro ­
we tło, akcj i pe łna  m chu', WerWy i jzycsia. 
o ra z : dow cipu w yw ołuje .salw/y śm iechu na 
w idowni D yrekcja tea tru  doradza wfczu- 
śniejsze. nabyw anie biletów wstępki. 1 - 

""Piątek, o  7.30 ,,To m ożesz ojfówiadać 
sw ojej babci11.

P ią tek  o 7.30 „P roces M ary D ugan11.

PA  \  ST W OWA SZKOŁA PRZEMYKŁO-,
\Y w e Lw ow ie, ogłasza w pisy do Szko­
ły M ajstrów BiKfowlanyidh z odrtz. dla imrf- 
rnrzy. leieśli. tem ieniainzy i żeJbetoniarzy 
od1 20 — 31 październ ika w łącznie, od 
gotlz. T5 — 19. W a ru n k i plrzyjęeia W w e­
stybulu  szkoły; tub listownie. 1

Pofiziękcmanie.
Składam y ęjotfWtŻne. no.lziękow anie p. 

Pop0.wiic-zó’.\ uje i p. Zofji B arw ińskiej. p. 
E m m ie AYoKsfhafównie i (ptJdyr. D. P e 1- 
zinettiem ti za bezinteresow ny współudział 
w uroczystości otw arcia lokalu 'pbrlyinelgo. 
Kkładeiny rów nież serdeczne '[podziękowa­
nie Chórow i D rukarzy . Chórow i R obolni- 
czem fr /  Iow. T. Hulppcrlowi. którzy w d u ­
żej m ierze przyczynili .się do upiększenia 
p rogram u naszej iuli-oczystości.

D. K R. P. P . S.
MIN. PRYSTO R \YK IAV(>WtT,. W  dn. 

21. 1). m. przybędzie do* I wown Min. P ra ­
cy  i 0|p'. ^.poł. A. P rystor. Po 'odbyciu in­
spekcji będzie imin. udzielał poshfchfiń w 
Urzędzie wojew ódzkim , miedzy godziną 19 
a 21. Tego sam ego dnia o d jed z i; dtatiWinr- 
szawy. 1 ' ( i I ! i

P R E Z E S  I U  OM ‘• 'lid ,O  SĄDU A P E - 
lA U Y JN E C O  Czesław  W-oycścki w ijeclia ł 
w  s p a w a c h  służbow ' d i  do Wliiyizawy j 
[ rz \jinow ae będzie dopiero 27-go li. nr.

R O ZSTRZY G N IĘC IE K G ' K U R -U  P o l­
skiej Ljgi Przeciw alkoholow ej wc L w o­
wie na [plalkai przeciw alkoholow y ®'dby- 
ło rsię jch i a 20. 1). m. Na k o n k u rs  nadesła ­
no sześć p rac , z. k tó rych  dwie odrzu ­
cono. jako liieodpow iadające w arunkom  
konkursu . Z pozostałych p z h rrc u  pasu? ża­
dnej n ie  jjikzyznano nagrody, w  różhioup 
jednak trzy  jifciiiae d la pewnych w alorów 
Tdaikalowyfji i  ‘ir ly ś’reteznj f-fi i po tecouo jza- 
BAJpłic je  po (eonie 100 zł. za .sztukę. Sra 
to p race  z 'godłem: .laslrząb. R ysard  2 i 
trzęcia p raca  bez godła. P race  nicodznn-j 
ezone są  do odebrani i w lokalu Ligi ul. 
•Jabłonowskich I. 2. tod 3 — I popoł. P o ­
now ny kon k u rs  ogłoszony będzie do ją  1. 
lisloplarir r. h. nia lakiż p lakat prząćiw al- 
koholow v z dw iem a nnerodam i ‘po 500 i 
.300 zł. ; ;

— o—
ZOUBTONO koło inulki z. ow ocam i na 

P lacu Ulowym portm onetkę z pianiądzm i 
1 dokum ciilam i na nazw isko E m ilji K om i- 
sarczyk. UjjfcftszSr tsię uczciwego znalazcę 
°  zw rot w A dm inistracji D ziennika L udo - 
Wegó, Sykstuska 21.

ARESZTOM A N IE ZA ZAMACH N A 
GODŁO PA Ń ST W O W E . N a żądanie k a ­
pitu ły  św iętojurskiej um ieszczono sk rzyn­
kę (pocztową na  ln-amie tych zabudow ań 
przy pi. Ju ra . Jak iś szow inista gzy tóp-ł' 
rorysta  U. O W . zam alow ał o rła  piaństwo- 

. wego na  te j iskrzynee, pomimo,92żc przed 
w ojną z iś c ie ! bahrochw akizą ' le.ąoią sp o ­
g lądał i 'Tsp'd<!town} na tych skrzynkach 
skrzynkach  dwugłowego drapieżnika, czar- 
nożćłfej austrjąctkiej ojczyzny.

Policja, p rzeprow adzając dochodzenia  w 
tej spraw ie, a resztow ała E ljasza  S yro tiu - 
ka, dozorcę Ipcih zabudow ań. pod  zarżellenl 
zammdhu n a  godło państw ow e.

ZEPSU TY  HAM ULEC PO W O I)EM  
M Y PA O K l .*£jlip,ą M ickiewicza, jechał w o­
zem naładow anym  tow aram i teksty lnym i 
Józef YYasacflty&zyn i Z, Gottlieb. \ \  cza­
s ie  szybkiej jazdy z góry  pśękł ham ulce, 
wóz zaś w yw rócił się  na ogrodzenie o- 
g iodu K ościuszki. Obaj jadący doznali li­
cznych kontuzji, konie zaś', zostały  poka­

leczone.
K RA D ZIEŻE. H e rm an  P cisen , zam. w 

W iedniu  don iósł j olicji, że na dw orcu 
głów nym  skradziono m u portfel, zaw ie­
ra jący  -tO szylingów. ,00 “Kor. cżcskjch o - 
raz 100 zł.

W jWzcdsiOiiKu m ieszkania Nali W a- 
dcł p rzy  ul. Szpitalnej 1. 33, skradziona.iz  
kosza rzecze. w artości '200 zł.

N IE  M IEL I SZCZĘŚCIA.. V. m ieszka­
n iu  Adeli ul. Berka, f. 21.
; r. i trzym ano Szaję H orow itza, w chwili 
gdy pakow ał rzeczy do w orka, w  celu k ra ­
dzieży „P ęchow ea1-1 odstaw iono do are- 
7.%lu

3 adeusz D ąbrow ski został areszlop any 
za kradziezA obuw ia na szkodę .T. R oliia- 
m  uka

Pawef T erefelko, Sf. KI oowski i Tózef 
Robim . w szyscy bez izajęeh i .stałej.o mio j- 
Sfift zam ies;diania zostali jpirzylrzymfuii zfA 
kraozież fpłaszcza, w  (jednej realnośei przy 
ul. Mancrina.

ARESZTOM A NIE ZV M O RHERŚTW f), 
21- letni Ktanisbiw P ijkrczuk  został ares (- 
tow any za zam ordow anie W aiyr.zvńca TIo r 
luba w- R zęśnie Polskiej.

Z *wydawn}ctrvi
WIADOMOŚCI J .IT E R  ACKICbF1 N r  12 

zawiera Świetny artykuł B oya- Żeleń­
skiego p'. t . : D brogi O enjuszu, H enryka 
ł azowertów n a : Jaick London (w iersz ; in­
teresu jący  artyku ł K. W. Zaw odzińskie- 
,;o p . t.: O  k ry tyce  A. B. 'G. krytykom  
k ry tyk i: Samowywind S tanisław y P rźy b v - 
szew skiei. có rk i w ielkiego pisarza na  te ­
mat jej d ram atu  !p(. t.: „ Spraw a D an tona’1 
kióry niebaw em  m a wyslawiic T ea tr  N a­
rodow y, Scena z d ram atu  ..Spirawa D an­
tona 1 Stanisław y P rzybyszew skiej Tust o- 
fw arly do w arszaw skich krvt ków ' leatLab 
nych; R ecenzje; Prźeięląd p rasy ; Antom 
S łonim ski: K ronika tygodniow a; MNób-
m nicn ie  o zm arłym  niedaw no C.zesławia 
Jankow skim  Recenzje teatralne, muzvtez- 
ne  orasz z plastyki.

N um er ten  ozdobiom  jest jak zwykle 
lieznem i ilustracjam i.

Sprawi? partyjne,
O K R Ę G O W Y  K O M IT E T  RO  

B O T N P C Z Y  P . P  S . L w ó w , przr- 
u ió s ł  s ię  d o  w ł a s n e g o  
pr*y ul. R u lew sk ieg o  23/11 p.
S e k r e ta r ja t  u rzę d u je  c o d z ie n n ie  
od  jrodz. 1 0 —1 i od  S —7 w iec z .

O G O L ' E Z i .l iR IN IE  członków  P P ^ . 
dzielnicy ..Gróuedćie*1 odbddye s ię  w  so- 
bolę, dn ia  2(i, b. m . o 'goifz. 6.30 wioez. 
w lokalu /  K u1!, jródocke GD.

Sp-rawy b. ważne. U prasza się o licz­
ne przybycie.

Komunikaty.
ZNMS. Odczyt tow , dr. St. L oew ensteina 

nj[ t . : „M łodzież a ru d i socjalistyczny11
odbędzie się  we Czwartek, dn ia  21. b. Sn.
0 R toz. 19 w lokalni jirzy u l.'. Sykstusk icj 
21, II. 'p. Goście m ile w idziani.

Za Z arząd ; (HadSieb.
SEKR. O KRĘGOW Y przy  ul. Głowa, fi 

zw ołuje posiedzenie nn czw artek  24. b. 
m. o godzinie 7 -m ej wiecz.

T ow .: Kowai, sekr., K rbpski. Mvdłowipz 
B ednarski, Bielec. Stark, Guza; Zakrzew ski 
rob ipr-aszeni są  o niezaw odne przyby­
cie. !

Lcśniale Michał, prezes Okr.
PO L S K IE  TO W . E K O N O M IC ZN E, roz­

poczyna ,sezon tegoroczni odczytów  pre lek ­
c ją  dr. K arola K rzetuskiego !p. 1.: „ P ro ­
blem  reparniCyjny w odniesieniu do -g o ­
spodarstw a światowego i P o lsk i11 P rd l i-  
geilt przedstm ei liieg spraw  dolyczący w y­
płaty przez N iem ci cd izkddbw ań  w ojen­
nych w pływ  jaki kom plikacje uaiury 
m iędzynarodow ej m iały  nn ,svti acjęj gos­
podarczą w Polsce, jakoteż znaczenie j i- 
kie- imdże. m ieć na  rozbudow ę; m ięd ży ra - 
roctowydi stosunków  (gosppdarcz; Ji 'Pol­
sk i, w prow adzenie w czyn planu lo tń i-  
ga oraz stw orzenie Banku dla w yrów nania  
w yH at międżynarod'owvich I

Pow yżsż^ o d ez ji odbędzie się 29-go b. 
m. o godz. 18-tej w w ielkiej sali Izby 
II uidlowej i P rzem ysłow ej. Wsl^pf woIPy 
dla .członków i W prowadzonych goś"i.

ZARZ.\D  ZW . OBROŃCÓW i AAJOWA, 
na  k u rs  tl-irfo klasow y. M tworzon'’ stsr. 
zaw iadam ia w szystkich, k tórzy  izapisali się 
la n ie n  Zwiążku. do jaw ien ia  się  w  n a j­
bliższych dn iąd i w sekretarjacie Związku', 
celem  uiszczen ia  w pisowego i czosne^og 
gdyż d n ia  21. b. m . ku rs został ptw arty.

K O M IT E T  IjUDOWW Trójwojcwtódzkie- 
go D n n 1 Patownicze.go we. Lwowie^ ‘u1- 
chw alił u rządzić z tytułu przypadajncei je- 
dene.sfo-^ letniej rocznicy NiehOdlleigłości 
Polski. I roczysią Akademję fobrariek m u ­
zyczno- w okalny) .riv.y Współudziafie uP 
1ystóv scen Iwowslćicb W Teatrze& ‘M ełvm 
dnia  10. bstopada b. r. o godzinie ijedbna- 
■sle.j (przedpołudnie.

TRZA M IESIĘCZNY- KLBN WYŻSZY
1 R Y Z .rL R fnY .t dam skiego dla n iistrzów  
i p raco■w m ikóu, o raz  kujts maniculre tak- 
.żc i d la  niel; chow ydh —■ tak miejacowve.li 
jak i zam iejscowych rozpocznie się ‘ w 
tych dniach w Insty tucie T ecbnoldgicz- 
n> m u1. 1 lOUrJ.ud i 5. W ;  isv p rz- innije. i 
udziela inform acji /w iąze k  F ryzjerów ,' t#  
Skarbkom s'ka 23.

LUTERJA I.U PP. D nia jló i IG, b. 'm. 
odbyło się  publE zne losowanie loterji na 
rzecz budow y f-szej szkoły p ilo ió n : c y ­
wilnych w R adom iu. J abela 'vygf'tinveli fest 

■flb przejrzen ia  w  .sekretarjaćic Komifetn 
W oj. t-OPP W ojew ództw o I. pi w go- 
(kmiach oa 10 (do 14. N adto m ożna ‘ją 
jprzejrzeć na k iosku  I O P P  (W5iłv f le t-  
markdeiiii i w firm ie Solecki, ul. Bato­
rego I. 2.

Z głów niejszych \v>$Nmvch fcadły: głó- 
wna wypl-ana w artości J50 j)00  iia N ti 
iS.SO. 12. sam ochody na n rv  719.735 1-
:>-l 1.376. fphigi nu liry  99J.971'. 81 090 i 
O07.57L b rona na lir 91 1.781 f f s j f  z jrcgfut- 
lalorem  na nr. 701,'530. m otocykl na nr. 
032/250. serw is jpórCHanows nj-y 039767 
l Ofil.203. row er ()62;ll09, m aszyna do szy­
cia nr. 072.273. phitfi — 095.391. 1 RJ.339. 
139./92. 143.896. Sfferat fológi'aik'znv iu\ 
130.199. urządzenie [pokojowe" 231.0U1 itd.

R o b o t n i c y !
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy44
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Obrażona królowa.
Powiada, że nie jest zwykłą przekupka.

Przed' kilku dniami ukazał się w bu­
kareszteńskim dzienniku „Unjversal“ 
artykuł królowej Marji, który w spo­
łeczeństwie ruimuńskiem wywołał ni-e- 
jnałe poruszenie. Królowa oświadcza 
w niem, iż nic wejdzie do Rady Re­
gencyjnej, gdyż uważa, że sposób, w  
jaki paktowano z nią w  tej sprawie, 
„ubliża godności członka dynastji pa­
nującej". A dalej obrażona aam a pi­
sze :

„Podobne targowanie, do jakiego 
może przyzwyczajone są zwykle prze­
kupki, jest mi obce. My, członkowie 
rodziny' królewskiej, nie znamy ugania­
nia się za wysoKjemi stanowiskami lub 
przywilejami".

Choazi o następującą sprawę
Królowa Marja jpragnęła zasiadać w 

Radzie Regencyjnej. Premjer Maniu w 
zasadzie przeciwko temu nic nie miał. 
domagał się jednak, by1 w razie wejścia 
królowej jcSo Rady Regencyjnej' 'wystą­
pił z niej książę Mikołaj. Takie sta­
nowisko premjera podzielały’ parlje' 
rządowe. W  parlamencie prof. Yorga 
oświadczył śm iało: „W historiach ludz­
kości już nieraz mieliśmy1 do czynienia 
z kobietą, która miała wielkie plany ; 
nie mając jednak dość sił, hyj plany te 
zreadzować, megła wtrącić kraj w nie­
szczęście. Rumuńscy posłowie i sen a-

Z rewelacyjnego filmu  
P a ia w h  no - „Burzo m d  S z ią"

torowie winni sobie uświadomić, iż 
przy wyborach nowego członka Rady 
Regencyjnej trzeba mieć przejdewszyst- 
kkm  dobro kraju1 na o k u ; z tego 
względy wybór powinien paść na oso­
bę, do której cały1 naroa mógłby mieć 
bezwzględne zaufanie".

Słowa powyższe potwierdzają obawy

premjera Manm, że w  razie zasiaaam a 
w Radzie Regencyjnej dwćch członków 
dynastii królewskiej napuszona by była 
lównow aga w  konstytucyjnym podziale 
władzy ustawodawcze,- i wykonawozezj 
międzyi Radą Regencyjną, sejmem, i se­
natem. Ponieważ książę Mikołaj pod­
lega wpłyWom swej matki, rząd Maniu, 
chcąc uratować rów now agę w  Radzie 
Regencyjnej, skradające-1 się, lak wiaao- 
domo z trzech osób, zmuszony był uza­
leżnić ewentualny wybór królowej 
Marji od’ rezygnacji ks'ęcif Mikołaja.

Kiedy mi bezharó może zabić rótoj ?
Według kodeksu ni eksykańskfjga.

PARYŻ. Wjelkie wrażenie w całym 
świtcie prawniczym wywo'ało ogłosze­
nie świeżego kodeksi karnego, wpro­
wadzonego przez prezydenta Meksyku 
Porteza Gila na zasadzie pelnomoc^ 
nictw nadzwyczajnych. Kodćks ten 
zacznie obowiązywać z dniem 15. gru­
dnia b. r. Kodeks wprowadza nowy na­
der ciekawy: paragraf, który przewidu­
je, że głowa rodziny ma prawo zamor­
dować córkę, która została uwiedziona 
wraz ze sprawcą uwiedzenia i za to 
nie będzie karami sądownie. Ojciec ma

prawo dokonać tego samosądu rów ­
nież w wypadku, gcy córka wyraziła 
swą zgodę na uwiedzenie.

Nadto jeden z przeoisów kodeksu 
przewiduje niekaranie stwm w  mał­
żeństwie, gdy .jedna z nich dokona sa­
mosądu w wypadku stwierdzonej zdra­
dy: małżeńskiej. Według przepisów no­
wego kodeksu zniesione będą sądu przy 
sięgłych, a na ich miejsce będą w każ­
dej sprawie powoływani odpowiedni 
rzeczoznawcy. < i

— o —

Spr?e!? isv iier7en ie  b ry lan tów , b u ten ó w
p r z e s  p o ś r e d n ik a .

Dalaj Lama.

(y) Eisjg Pasternak właściciel re ­
alności jprzy ul. Krasickich p rzcd czte­
rom a laty potrzebow ał na g w a łt g o ­
tówki. Po burzliw ej naradzie m ałżeń­

skiej postanow iono zastaw ić bry lan­
tow e butony Pastertiakow ej, w arto ­
ści 22.000 zł. Po pomoc w  tej sp ra­
w ie zw rócił się Pasternak do pośre­
dnika N atana Orbacha.

— Pani dobrodziejka niech będzie 
tak spokojna, jak (gdyby brylanty  m ia­
ła w  uszach — zapew niał Orbach 
zm artw ioną Pastejfiakow ą, rozstającą 

-się” z butonam i.
Cenne butony u lokow ał, Orbach u 

fryzjc-i-a H aberm ana przy ul. .Mikołaja 
za tysiąc dolarów , przyczem Wierzy­
ciel zastrzegł sc b :e lichwiarski jrno- 
ecut 3—4 od sta  miesięcznic.

Pastcrnakow ic nie bardzo byli za­
dow oleni /  tego interesu i z m iej­
sca zapewnili Orbacha, że spraw a ta 
będzie „zlikwidowana-*! w sądzie. — 
Orbach zrazu ąam piacił procent od 
pożyczanych pieniędzy, w końcu po­
zostaw ił spraw ę swemu losowi.

Po roku H aberm anow ie poczęli się 
niecierpliw ić, a gdy m ijał rok drugi 
zaproponow ali O rbachow i sprzedaż 
butonów'. — Ostatecznie w obecności 
adw okata dr. W ittlina kolczyki te 
sprzedano za 1.750 doi., z której to 
kw oty H aberm anow ie zatrzym ali so­

bie 1.600 doi., 40 uol otrzym ał dr. 
W ittlin , pozostałą resztę wręczono 
Orbachow i.

O dy o tem  dow ieb iał się Paster-, 
nak oskarżył O rbacha o sprzeniew ie­
rzenie.

W czoraj stanął spraw ca zaprzepa­
szczenia butonów' przed w yroku ją­
cym trybunałem . Po przeprow adzonej 
rozpraw ie uznano go winnym  zarzu­
conej mu zbrodni i skazano go ną 
8 miesięcy w ięzienia. Na podstaw ie 
am nestji karę tę zniżono o po ło w ę, 
oraz zawieszono na 3 lata.

Rozpraw ie przew odniczył r Łycz­
ków ski, bronił dr H. Rabner, stronę 
poszkodow aną zastępow ał dr. Biom- 
berg

I tam kwitnip łapownictwa.
MOSKWA 22. 10. (A. W.). W kau­

kaskim sowieckim urzędzie handlu wy­
kryto poważne nadużycia. Kierownicy 
urzędu, otrzymując łapówki od osób 
prywatnych sprzedawali ze składów 
państwowych po zniżonych cenach to­
wary włókiennicze, cukier, za miki i 
obuwie Zapasy te przemycano następ­
nie do Persji bez względu na to, że w 
Rcsii sow. panuje brak wszystkich wy­
mienionych artykuiów.



.jSZIENNIF LUDOWY" nr. 244 7 dnia 24 października 1929. 15

Jacn? s fc ie k "
W  niedtulgim czasie -ukaże się na  ek ra ­

nach k in  „Kojpfcrnik" i „M arwsienku" je ­
den  z najldpiszych film ów, jakie polska, 
rozw ijająca się  dopiero k inem atograf ja  
zrealizow ała. .fest nirn Sfilm ow ana po­
w ieść Sl Przybyszew skiego ,,Mocny czło­
w iek". P rasa  w  W arszaw ie, gdzie ten  
film już w yśw ietlano, p isze spraw ozdania 
p e łn e  zachw ytu, podnosząc, że  technika 
w ykonania „Mocnego człow ieka" dorów ­
n u je  w zupełności p rodukcji pierwfszo,rzę­
dnych w ytw órni zagranicznych. li

R ealizatorem  jest znany  re ży se r 'phlski 
H enryk  Szaro, tw órca ,,P rzedw iośn ia" k tó­
ry  o trzym ał ostatnio JypJom honorow ego 
członka francuskiego Związku Artystów fil- 
mownich. W ykonanie jesl p rzeprow adzone 
w edług najbardziej now oczesnych (metod1 
technicznych. R eżyser m iał duży k łopo t z 
m ontażem  film u. 'N akręcono „M ocnego 
człow ieka" w 18.000 m „ a w ięc ilości, 
rów nającej się sześciu obrazom , z Wótwdb 
p ięć skazanych zostało na zandadę. pby 
pozostał ten jeden w łaściwy. M ontowano

najlepsze części, trm biość w tym  wżglę- 
d: ie polegała n a  tern, że we w-szystkiem 
zachow ać trzeba byłow.rytm i fpWLs, jakim i 
bije dram at „M-ocnego JOzłowieka". D obór 
artystów  jest nader udalny. Do głów nej ro­
li BieIeckiego_, zaangażow ano ' firlystę_, św ia­
towej sław v, C hm arę. Postać zmorlinizowa- 
nego genjusza Górskiego, odtw arza u talen­
tow any ak to r A. Soch t k tóry  g ryw ał w  
„R educie" O sterw y.

W rolach ikolucc.y.di zobaczym y u roczą 
M arję M ajdrow icz jedną z na jp iękn ie j­
szych artystek  'polskich, Agnes Kuck
(TŁnjcja), j Jan ina  R om anów na ,b. tarł. .scen 
lw ow skich (N asika) dopełn iają  znakom i­
cie dobrany  zespół w głów niejszych rolach. 
O pracow anie literackie przcprow i.dził ja -  
den  z najwybiiniejszyiOh literatów  p o lsk k b  
tow. A Strug.

/ e  względu n a  w ysokie w artości a rty ­
styczne i k inow e1-M ocndgo człow ieka" 
miłośnico kinem atografii z napięciem  ocze­
kiw ać będą w yświetlania ijp.

Prepram radlssry.
Czwartek, 24 października.

WARSZAWA.
1(i. 15. M uzyka płyt 'gramofon 
17.15. K oncerl sozliśfów. W ylk.: N ina Maro 

(sop.r.) M W iłkom irska '(f«rt,) i Ki 
W iłkom irsk i (w ioioncz.) ’

20.-30. M uzyka lekka. I 
23.00. M uzyka taneczna z „Oazy".

KRAKÓW  
J7 1,>. Pogadanka dla (piań.
10 45. Rozm aitośai. „Gadki P odhalańsk ie ''.
20.05. I Konicierl. P. .1. llnie.k;y/(só(fr.), p. 

■P Z ię b a . (b ii^L , fpl. S. Scjhwarzeuiberg- 
Czcrny (fort.)

POZNAN.
20.30 K oncert w ieczorny. i
21.30. Słuch, z Pozn, na w szystkie Istn­

ieje po lsk ie .
RA TO WTOK.

1f\20. Konoerl p ły t jgramof.
19 -10. M uzyka francuska.

WILNO,
19.10. Audycja węsola.
20.05. Przegląd filmowy. * 

■WROCŁAW"
20.80. Toreador" — opera kom iczna w

2 akta-ic-h Adolfa \d u n a  
LIPSK.

10.30 V\ c,so)\ konię-crt solistów. , 
KI.30. (Muzyka lekka.

K KO LKAV1KC.
18.15. M uzyka H ebrajska.

IIAMRHRG.
20.00; ..O beron — opera  rom antyczna w

3 akłaićh W ebera.
BDK ARE-ZT.

21 15. Tristan i Izolda". (P łyty iffrto*)
K F R I.IN . *J  5

20.00. W esoła w ęgierska inuzvka ludowa.
21.00. Dawni m istrzow ie. K oncert tnadjoor- 

k ie s try
PRAGA.

1G.30 Konoerl -kameralny kw arte tu  Szew­
czyka.

22.15. P ły tv  gram ofonow e. Pozatem  k o n ­
certy z innych slaicji czeskich.

W IE D EŃ .
19.30. T ransm . z opery  jiańslwowej.
22.00. L ekki koncert <ork. P auscher. 

R ID A PESZT.
19.30. M uzyka opierelkowu.
21.00. Sonaty na  fort. i w ioloncz 

LENINGRAD.
16?,30. P ły ty  gram ofonow e.
19.00. T ransu , z Moskwy. i

Oślepł;, dziĘti: operacji 
odzyskał wzrob.

Z Nowego Jorku donoszą o nie- 
w jarogodnej w prost operacji, doko­
wanej przez am erykańskiego okulistę 
Ben W iff Keya. O kulista ten poraź 
pierw szy przeprow adzi! na swej kh- 
njce w  Nowym Jorku następującą o- 
perację. Pew ien człow iek zaniewidzi!' 
w skutek zranienia rogówki. Lekarz ten 
zdjął tę zranioną rogów kę i na jej 
miejsce odw ażył się w staw ić rogów ­
kę w y ję tą  z oka jakiegoś zw ierzę­
cia. Dzięki te;, operacji człow iek ten 
odzyskał wzrok.

Już w yszedł trzeci numer

„TYGODNIA"
pisma polityczno społecznego 
pod re d a k c ją  S tan. T lm ą u tta .

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

Kącik humoru,
DOMYŚLNY.

Szef: —- Kto tatr. telefonuje? 
Sekretarz: —  Zaaje się, że to pańska 

żona.
Czef: —• Czego chce?
Sekretarz: -— Nie wiem dokładnie; 

usłyszałam tylko „idjota".
Szef: —  Proszę o słuchawkę; to 

do mnie.

ZAWCZESNIE.
W  poczekalni znanego lekarza pe­

wien pacjent wywiesił takie ogłosze­
nie: | ' ■

—  Par.a, k tó ij przez pomyłkę wziął 
mój parasol, proszę, aby! zechciał ła­
skawie zostawić go u służącego.

Nazajutrz ktoś dopisał ołówkiem
—  Jeszcze zawezesnie. Poczekajmy1, 

aż się pogoda ustali.

PODCZAS UPAŁU. •
A. (wzdychając): Uf, ale to g o rąco !
B .: Co? ta  odrobina ciepła? Trzeba 

panu było być w Afryce... Tam dopiero 
mieliśmy gorąco! nawet kury znosiły' 
;aja na twardzo!

Z PEWNEJ POWIEŚCI.
...„Miai dopjero 65 lat ale rozczaro­

wania, ckSBpłenią troska o dzieci wy­
żłobiły takje ślady na jego twarzy że ‘ 
■można było go liczyć na dwa razy tyle 
lat.

DLA PEWNOŚCI.
Czy pan jest nauczycielem pływania?
— Tak, tproszę pana... Czy pan chce 

pobierać naukę? Godzina kosztuje 2 
złote... (płatne z góry). [

— Dlaczego z góry?
—  No... tak, dia pewności.

PODEJRZANA CHOROBA.
—  Panie doktorze, prosiłbym pana 

o zbadanie mojej żony1.
—  Co jej jest?
—  N;e wiem. W stała rano o szóstej, 

posprzątała mieszkanie, poszła na kup­
no, ugotowała obiad, pocerowała mi 
skarpetki a o dwunastej w południe 
ska*zyBa sję, że czuje się zmęczona. 
Czy den objaw nie jest podejrzany?

mi pomógł magle wat 
bieliznę!
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X OROSZENIA X
UNTTF55'AŻNTAM książeczkę wojskowa na 

nazwisko Szary Aleksander, wyslawicn \
J',rzez PKU. Si ryj.

WZYWAM W IERZYCIELI byłej „Koope­
ratyw y“ we Lwowie, jtfey ul. Kopernika 
1. 17 do zgłoszenia swych pretensj.. l i ­
kwidator Leon Reinharz, Lwów, Moch­
nackiego 22.

POMOCNTK HANDLOWY obznajomiony z 
działem kolonialnym, palny i prnco- 
w it\, poszukuje posady. Może złożyć 
weksel kauteyjny. — Zgłoszenia,: .lan
Jarzymowski, P. K. P parowozownia, 
Stanisławów.

PO SZ U K U JĘ  uczciwej posłuWuczki. Z g f tó  
szen ia: I-aufcr, Klonowiezćę 3.

SZOEER(75V mechaników o iplierwszorz 
dnych kwalifikacjach, rutynowanych, 
trzeźwych i pracowitych, znającvch 
dział maszynowo- rolniczy, t. j. trakr 
tory, m łoearnie etc. poleca Związek Za­
wodowy Automohilistów. Lwów" ul. Ci­
cha 1. 7, I. p. tel. 75 -91

ZAMTAST pośrednikowi dam 100 — 200 
7, 1. na wskazany cel za w /szukanie do- 
zoretówki. Zgłoszenia: ,,Dzień. L u d "  
pod1 „Dozorca".

MŁOT) A ZR KOLKOWA XA NAUCZYCIEL
KA poszukuje posadź' biurowej lub do 
dzioc.i. W iadomość: Sykstuska 56 a (Ski- 
boWa), 1

OKAZJA! Męski płaszcz dwustronny, w 
dobrym stanie za czterdzieści złotych 
sprzeda Składnica Komisowa r*,Uniwer- 
sum ‘j_ Pasaż Mikolascha.

PRZYJMTK się uczniów do 0 fmarśfwh po­
kojowego i dekoracyjnego. W. Schuh, 
Rynek I. 21.

T) Z T K, W  O Z Y N Ę do kuchni przyjmie cukier­
nia*; Sykstuska 21.

RUTYNOW ANY PALACZ, r  zaminowany,-: 
poszukuje- jakiegokolw iek zajęcia. Zgło­
szenia I)oiu Robo'nicży, B orysław  sub 
„Palacz".

FO SZU K U JIl SIL  kobiety  do sprz dania. 
Zgłaszać się ze św iadectw am i w  M ało­
polskiej F abryce Żarówek, ul. L w ow ­
skich Dzieci, 25 od 9 do 1.

PO. ZUKITJF. SIĘ MECIiANIKA. Zgłas-ać 
się ze św iadectw am i w M ałopo’skięj F a ­
bryce Żarówek, Lw ow skich Dzieci 25',

PAROKLA 100 sążni przyUiramwaju (Ły­
czaków) do sprzedania. \V;anomo.4ć: 
Markus, Rvnek 5 od 1- -6 .

AKADEM IK poszukuje lekcyj z zakresu  
gim nazjum  bum ., lub wieczornego za­
jęcia l)iarowego. Zgłoszenia: K sięgarnia 
Ludow a, ul Szajnochy.

I E K h R Z - D E N T Y S T f l
A JUNGFER (vis a vis Kopytkowpgc)

Oeny zniżone. —
L w ó w , Na B ło n ie  2 .

Dogodne warunki spłaty.

m *  D O  3 0  K H N U T
na system amerykański prasuje odświeża 
ubrania P ie rw s z  ■ C h e m iczn a  P ra l.ila  
i F a r b l a r  i a .  Specjalność w czyszczenm 

trencheoatów. L w ó  r, S y k s tu sk a  7

Czopki heniorcidalne Gąseckiego
„VARICO L“  (z Kogutkiem )

usuwają M l, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają gazy.

PO SZ U K U JE  SIĘ robotnic ponad  18 lat. 
Zgłaszać się do M ałopolskiej F abryki 
Żarówek, ul. L w ow skich D zieci 25, ze 
św iadectw am i, od 9 do 1.

Ważne
d l a  r o b o t n i k ó w  
i  p r a w o d a w c ó w -

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezroDOcia, wyda­
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pom ocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez­
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot­
ników, nie mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po­
średnictwa pracy, j a k o t e ź  dla 
ofiarujących p r a c ą  praco­
dawców.

BIED N A  panienka, poszukuje  jakiejkol­
wiek posady  ’ biurow ej. Łaskaw e zgło­
szenia do A dm inistracji „D ziennika L u ­
dowego"'. r 1

Z Zakładu Ubezpieczeń Pcaccwnikńw
Umysłowych we Lwowie.

W  dniu  13. X. 1929 r. odbyło się  pod1 
(przewodnictwem P rezesa D ra Stesiowieźu 
W alne Zgrom adzenie D elegatów  Z akładu 
U bezpieczeń Pracow ników  U m ysłów  yjdlt iwę 
Lwow ie, w  ,sjpniwie uchw alenia p re lim i­
narza  budżetow ego nu rok  1930, oraz U- 
zulpełnienia prelim inarza za ,rok 1929. Po 
dyskusji Z grom adzenie "iichw diło jedno ­
m yślnie zatw ierdzić obydw a '[.rclim inarze 
p rzed łożone przez Z arząd w brzm ieniu  n ie - 
zm ienioncm  z w yjątkiem  w ydatkóu p re ii-  
m inow anych na  leczenie z art. 25 i 61, 
k tó re  zostały przez  Z grom adzenie znafiż- 
n ie jcszicze (podwyższone. ; j

Na (posiedzeniu tem zostały nadto Ogło­
szone dw ie rezolucje, dom agające s ię :
pierw sza zam iany jednego z pensjonatów) 
Z akładu n a . lecznicę w yłącznic dla utbez- 
piieiozonych, .a 'd ru g a  poczynienia sla.rań a- 
by M inisterstw o ą>odziło się na  utrzyma-*' 
nie nadal dobrow olnego funduszu zar.oino-,; 
gowego, d la  udzielania nadzw yczajnych za­
siłków  w w ypadkach zasługujących" na u -  
'względnicnic, w k tó rych  bezrobotni bądź 
w yczerpali tustawowy okres (zasiłkow y bądź 
zc względów form alnych utracili* praw o 
do świadiczeń ustaw ow ych. ObydWie rezc. 
litcje zostały ipirzekazane Znrzącfowi do poz- 
IpWtrzcreia i (ewentualnego w ykonania.

W tym sam ym  dniu popo łudn iu  < dbyła 
się pod  przew odnictw em  P rezesa  D ra 
Stesłow icza konferencja zaproszonych l-l-tu  
D elegatów z grujply ubezpieczonych, aliy 
nie dopuście do ich zw iększenia się, a 
p rzeciw nie dążyć do tego. aby w  m ożliw ie 
juk najszybszym  czasie zaleg łość’ te zo- 
i t a h  ściągnięte, oraz siprawa okólnika w y­
słanego do w szystkich (pracodawców, -4f 
którym  Z akład p rzypom ina pracodaw com  
id i oliowiązki ustaw ow e w zakresie  w pła­
cania sk ładek i konsekkw eneje w razie  
n iedotrzym ania ustaw ow ych term m ów  p ła ­
tności. Uwagi w ypow iedziane n a  dej kon­
ferencji 'będę zużytkow ane przez Z arząd 
Zakładu.

55 dniu  następnym  odbyto  się posiedze­
nie K omisji w ybranej p rzez  W alne Zgro­
m adzenie dla spraw y now elizacji dekreti 
o ubezpieczeniu’ pracow ników  um ysło ­
wych, inrjJKórein zostały rozpiatr one liado- 
sfanc przez  D elegatów  i Z w iąrłd  Zawo- 
<lowc ©pinje, oraz w nioski b iura, na zm ia­
nę niektórych (postanowień tego dekretu. 
— N astępne posiedzenie K omisji odbęjzL i 
się w ciągu m iesiąca -po dekł -.dnem rożnie 
irzen iu  przez  cz łonków  Kom-sji zebrań  ago 
nuńerjałii' i padesłan iń  b iu ru  swoich ewient 
uwag. r

O O Ł  O S Z E W i
■15 gr. 
•40

i B m a r a n n  \  - ' ' h J A  1  X! £  Ł lL
ersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m. za tekstem .

» » » » » 65 » nade-łans . . —•40 »
» » » » » » » v ?  tekście, kronika — 70 »
’ » • »  » » » po kronice . . — "55 »
» > » >  » » » n #  1-szej sti. . — '80 »

Gałt strona ta tek s tem ............................................................ 2* 0 — zł.
Pół strony » >  126'— »
ćwierć sir. » » .............................................................65'— »
Jedna Oema strony za tekstem ........................................... 3N — »
Cal*, pierwsza strona pod nagłówkiun . . .  . . .  600'— »

O g ł o r z e n t a  z a m l o j r o o w s  2S °/0 d r o ż e j .
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